
Delegacja PZPR 
M XXV Zjazd KPZR 
przybyła do Moskwy 
m bm. przybyła do Moskwy 

^brady XXV Zjazdu Ko- 
muSycznej Partii Związku 
Radzieckiego delegacja Poł-

Zjednoczonej Partii Ro- 
Ltniczej P<>d przewodni- 
Jwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. W skład de- 
i^acii wchodzą członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
orezes Rady Ministrów — 
piotr Jaroszewicz, sekretarz 

— Edward Babiuch i mi- 
nister obrony narodowej — 
,pn armii Wojciech Jaruzel- 
Ł oraz sekretarz KC PZPR 
_ Ryszard Frelek. W skład de 
le^acja wchodzi również czło­
nek KC PZPR, ambasador 
pRL w ZSRR — Zenon No.
walc

Tego samego dnia w godzi­
nach popołudniowych delega­
cja Komitetu Centralnego 
PZPR z I sekretarzem Edwar 
dem Gierkiem złożyła wieniec 
przed Mauzoleum Włodzimie­
rza Lenina, na Placu Czerwo. 
nym. Na biało-czerwonej szar 
fje wieńca widnieje napis: 
Wielkiemu Len i nowi — de­

legacja KC PZPR na XXV 
Zjazd KPZR”.

Członkowie delegacji złoży- 
X również wiązanki kwiatów 
na grobie Feliksa Dzierżyńskie 
go i przed tablicą w murze 
kremlowskim, gdzie znajdują 
się prochy Konstantego Ro­
kossowskiego.

Członek Biura Politycznego 
KC, minister obrony narodo­
wej PRL Wojciech Jaruzelski 
i sekretarz KC Ryszard Fre­
lek udali się następnie na 
cmentarz Nowodiewiczy. gdzie 
złożyli w imieniu delegacji na 
szej partii wiązanki kwiatów 
na grobach Władysława Kor- 
czvca i Stanisława Popławskie 
go. (PAP)

Ukazuje ńę od 16 lutego 1945

Poznań, wtorek 24 lutego 1976 r. 
Nr 44 (9916)

Wyd AB Cena 56 gr

Z okazji Święta Armii Radzieckiej

Wieńce i kwiaty 
na żołnierskich mogiłach

23 bm. w 58 rocznicę powstania radzieckich sił zbrojnych 
społeczeństwo całego kraju złożyło hołd pamięci żołnierzy 
radzieckich, poległych w walkach o wyzwolenie ziem pol­
skich spod hitlerowskiej okupacji. Przed pomnikami przy­
jaźni i braterstwa broni, w miejscach upamiętnionych 
wspólną walką z hitlerowskim najeźdźcą, na wojennych 
cmentarzach oraz na żołnierskich i partyzanckich mogiłach, 
złożono kwiaty. Żołnierze WP, kombatanci — zaciągnęli
warty honorowe. Zapłonęły
Cmentarz-Mauzoleum żołnie 

rzy radzieckich w Warszawie. 
Spoczywa na nim około 23 000 
żołnierzy radzieckich poleg­
łych w walkach o wyzwolenie 
naszej stolicy. Po odegraniu 
przez orkiestrę reprezentacyj­
ną Garnizonu m. st. Warsza­
wy hymnów Związku Radziec 
kiego i Polski, wieniec pod 
pamiątkowym obeliskiem zło­
żyła delegacja OK FJN z se­
kretarzem PZPR Wincentym 
Kraską, członkiem Prezydium 
sekretarzem NK ZSL — Bole­
sławem Strużkiem, członkiem 
Prezydium, sekretarzem CK 
SD, Zbigniewem Rudnickim, 
wicepremierem Kazimierzem 
Olszewskim, członkiem Rady 
Państwa Henrykiem Szafrań­
skim i posłem Janem Plaso- 
tą. Wiązanki kwiatów złoiły

znicze.
delegacje: Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, Urzędu d. s. 
Kombatantów, ZG TPP-R, ZG 
ZBoWiD, Stołecznego Komite­
tu FJN, CRZZ, organizacji 
młodzieżowych oraz stołecz­
nych zakładów pracy.

Na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza wieniec od OK FJN zło 
żyła delegacja z sekretarzem 
KC PZPR Zdzisławem Żanda 
rowskim, członkiem Prezy-
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Sukces uczonych Kraju Rad

Uzgskano stabilną reakcję
termojądrową w plazmie deuteru

Agencja TASS i prasa radzie 
oka poinformowały, iż w lu­
tym w Instytucie Energii Ato 
mowę] im. Kurczatowa w Mos 
kwie uzyskano stabilną reak­
cję termojądrową w plazmie 
deuteru. Trwała ona od 0,3 
do 0,5 sekundy. Intensywność 
wydzielanego przy tym stru­
mienia neutronów wynosiła 
ponad miliard na sekundę, a 
gęstość plazmy — ponad 100 
bilionów (10 do 14 potęgi) czą 
stek w centymetrze sześcien­
nym.

Wyniki te osiągnięto za po­
mocą oddanego do użytku w 
lipcu br. „Tokamaka 10” — 
największego dziś w świecie 
urządzenia do badań nad kon­
trolowaną reakcją termoją­
drową.

Sukces fizyków radzieckich 
omentuje przewodniczący 

^natwowej Rady d.s. Poko-

jowego Wykorzystania Energii 
Atomowej — prof. Stanisław 
Andrzejewski, w wypowiedzi 
udzielonej sprawozdawcy nau 
k owemu PAP:

— Osiągnięcie Instytutu im. 
Kurczatowa stanowi ogromny 
postęp w badaniach prowadzo 
nych na świecie już ćwierć 
wieku. Jak na ten etap doświad 
czeń, czas utrzymania reakcji 
termojądrowej jest bardzo 
długi. Uczeni wielu krajów za 
awansowanych w tej dziedzi­
nie oczekiwali na wyniki eks­
perymentów dokonywanych za 
pomocą „Tokamaka 10” z wiel 
ką nadzieją. Uzależniano od 
nich prognozy, kiedy uda się 
opanować kontrolowaną reak 
cję syntezy. Pomyślne rezulta 
ty pozwalają sądzić, że nastą­
pi to szybciej, niż się dotych 
czas spodziewano — jeszcze w 
tym stuleciu. (PAP)

Dziennik mongolski 
o inicjatywie 

krajów socjalistycznych
Kraje wspólnoty socjalisty­

cznej konsekwentnie opowia­
dają się za rozwojem równo, 
prawnej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy gospodarczej 
między państwami o odmien­
nym ustroju społecznym — 
pisze mongolski dziennik 
„Unen” z 23 bm. Dowodem te 
go jest propozycja Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
w sprawie zawarcia porozu­
mienia o podstawach wzajem 
nych stosunków między 
RWPG a Europejską Wspólno 
tą Gospodarczą.

Rozwój współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
między państwami o odmien­
nych ustrojach społecznych 
jest niezawodnym środkiem 
utrwalania pozytywnych prze 
obrażeń politycznych, które na 
stąpiły ostatnio w stosunkach 
międzynarodowych i zapew­
nienia nieodwracalności proce 
su odprężenia. Zawarcie poro 
zumienia o stosunkach między 
RWPG i EWG — podkreśla 
„Unen” — oznaczałoby istot­
ny wkład w realizację posta­
nowień aktu końcowego Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, a tak­
że w urzeczywistnienie odprę 
żenią. (PAP)

Pełne poparcie dla programu 
wytyczonego Uchwałą VII Zjazdu

Sesja plenarna OK FJN

W Warszawie odbyła się wczoraj sesja plenarna Ogólno­
polskiego komitetu Frontu Jedności Narodu, poświęcona za­
daniom Frontu w kampanii wyborczej do Sejmu PRL i wo­
jewódzkich rad narodowych. Nadchodzące wybory przypadają 
w okresie niezwykle ważnym dla naszego kraju, w okresie 
zespolenia całego społeczeństwa wokół realizacji programu 
VII Zjazdu PZPR. Ważną rolę w umacnianiu jedności naro-
du, w urzeczywistnianiu tych 
Narodu.

Otwierając sesję Stanisław 
Gucwa, w imieniu Prezydium 
OK FJN, poinformował o zło­
żeniu przez prof. Janusza Gro 
szkowskiego rezygnacji z do­
tychczas pełnionej funkcji prze 
wodniczącego OK FJN. Poinfor 
mował również, że Komisja 
Porozumiewawcza Partii i 
Stronnictw Politycznych zwró 
ciła się do Prezydium OK 
FJN, aby powołać na tę funk 
cję członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczące­
go Rady Państwa prof. Henry 
ka Jabłońskiego.

Uczestnicy sesji plenarnej 
OK FJN jednomyślnie zaakcep 
towali tę propozycję. Następ­
nie referat na temat zadań 
FJN w kampanii wyborczej 
wygłosił Henryk Jabłoński. 
(Tezy tego przemówienia pu­
blikujemy na str. 2). l

Po przemówieniu Henryka 
Jabłońskiego przedstawiciele 
różnych środowisk społecznych 
i zawodowych wyrażali w 
swych wypowiedziach pełne ; 
poparcie dla programu wybór , 
czego FJN — programu wy ty 
czonego Uchwałą VII Zjazdu 
PZPR. Przedstawiono szereg 
konkretnych spraw, które bę­
dą realizowane w poszczegól­
nych środowiskach. Zwrócono 
uwagę na konieczność pełne­
go wykorzystania rezerw 
tkwiących w gospodarce, dal­
szej poprawy jakości i dyscy­
pliny pracy, dbałości o stałe 
polepszanie warunków życia 
społeczeństwa.

Szereg ważkich zadań — mó 
wiono — stoi przed naukowca 
mi i działaczami oświaty i 
kultury. Lepsze warunki życia 
społeczeństwa oznaczają bo­
wiem także zwiększenie udzia 
łu wszystkich ludzi pracy w 
życiu kulturalnym, w zdoby­
waniu wiedzy, doskonaleniu 
kwalifikacji zawodowych.

Następnie uchwalono detklara 
cję wyborczą Frontu Jedności

zadań spełnia Front Jedności

Narodu. W deklaracji stwier­
dza się m. in., że kierunki dal 
szego rozwoju Polski wytycza 
program VII Zjazdu PZPR. 
Jest to program odpowiadają 
cy rosnącym potrzebom całego 
społeczeństwa i dlatego FJN 
uznaje go za program ogólno­
narodowy.

Jesteśmy przekonani —

stwierdza dokument
wszyscy Polacy świadomi swo 
jej odpowiedzialności za roz­
wój i przyszłość kraju, odda­
jąc swe głosy na kandydatów 
FJN do Sejmu i wojewódzkich 
rad narodowych — opowiedzą 
się za platformą wyborczą 
FJN, za dalszym dynamicz-
nym rozwojem 
s cc kal is t yc znego.

Na zakończenie

budownictwa

obrad głos
zabrał Henryk Jabłoński. Wy­
raził on przekonanie, że kam­
pania wyborcza przyniesie po­
wszechny wzrost aktywności 
społecznej, przyczyni się do je 
szcze większego zespolenia na 
rodu. (PAP)

W 31 rocznicę oswobodzenia Poznania

Hołd bohaterom
wyzwoleńczej walki

Na zdjęciu: podczac skłaehnia wieńców na CyfadefL
Fot. — D. Matuszewska

Wczoraj minęło 31 lat od chwili, gdy nad poznańską 
Cytadelą — ostatnim punktem oporu hitlerowców — zało- 
potały czerwone i biało-czerwone flagi. Dla uczczenia tej 
rocznicy odbyły się w Poznaniu liczne imprezy: akademie, 
kontierty, wieczornice. W miejscach upamiętnionych walką 
i męczeństwem ludu polskiego złożono kwiaty, odaąńo 
hołd bohaterom wyzwoleńczej walki.

0 Układnie Warszawskim
Odiach, w masowym nakła- 

e ukazała się publikacja „Układ 
Wa*SZaWsl””‘ autor, deputo- 

do parlamentu, z ramienia 
Bh, Z^Ce' Partii Kongresowej, 
^ishan stwierdził, że państwa 
^^al»styczne w największym stop 

n’*y się do rozwoju 
*e5oSU Otlprę$en’a międzynarodo-

R. Nixon u Mao Tse-tunga
Były prezydent Stanów Zjedno­

czonych, R. Nixon w poniedziałek 
rano został przyjęty przez prze­
wodniczącego ChRL, Mao Tse-tun 
ga. Podaje o tym w doniesieniach 
z Pekinu AFP, powołując się na 
nieoficjalne źródła chińskie. Jak 
informowaliśmy, R. Nixon od so 
boty, na zaproszenie władz cbiń 
skich, przebywa w stolicy ChRL 
z prywatną wizytą razem z żoną

S.

i kilkunastu towarzyszącymi 
osobami.

Konferencja IATA
W poniedziałek w Genewie

mu

roz

Zerwanie stosunków
Reutera podała, że 

miik^OWo’Den’okratyczn^ 
Wać ^osu postanowiły 
Ueiem SUnl<’ dyplomatyczne ; 
ta,102nani)eC^Z^ powzięto- po 
hłw r,?1 S?ę z rezolucją Komisji 
^rszaia W’eka ONZ- mówiącą o 
”ach ok Ce' si<! sytuacji na tere 
Ąt*basar1'P°WanvcH przez Izrael. 
^Sfał Izraela 
na kn ^wołany z

przez

wła 
Re-

w Vientiane 
miesiące temu

a jego zastępca 
ob*cnie do kraju.

poczęła się konferencja dyrekto­
rów towarzystw lotniczych, nale­
żących do Międzynarodowego Sto 
warzyszenia Transportu Lotnicze­
go (IATA). Uczestnicy konferencji 
przedyskutują zagadnienie zmiany

samochodami drogi dojazdowe do 
nowojorskiego portu lotniczego 
Kennedy’ego. Celem tej formy 
protestu było nakłonienie guber­
natora stanu Nowy Jork H. Ca- 
reya do wydania zakazu lądowa­
nia „Concorde” na lotnisku 
Kennedy’ego.

Ludność świata arabskiego
Ocenia się, że liczba ludności 

świata arabskiego wynosi obecnie 
około 130 min. W ciągu ostatnich 
25 lat wzrosła ona dwukrotnie » 
według prognoz demografów, po­
nownie podwoi się w następnym 
ćwierćwieczu.

Demonstracje w Boliwii
Ponad 70 000 studentów i robot­

ników boliwijskich wzięło udział 
w demonstracjach przeciwko re-

1*74 r. Ogółem uprowadzono 2*9 
osób, podczas gdy w 1974 r. — 190. 
Policji udało się schwytać około 
150 porywaczy, jednak przywódcy 
tych gangów nadal pozostają na 
wolności. O wzroście przestępczo 
ści świadczą różne fakty. Np. w 
1975 r. bandyci w czasie napadów

Pamięć poległych uczczono 
złożeniem wieńców pod pom­
nikami Braterstwa Broni i 
PPR, obeliskami Cytadelo w- 
ców i członków Związku Wal 
ki Młodych na Cytadeli, pod
pomnikiem Powstańców Wiel 

na

taryf przewozów przez
Atlantyk 
dotyczące

oraz opracują
północny 
przepisy

presyjnej 
rządu gen. 
solidarności 
młodzieży

polityce wojskowego 
H. Banzera. Na znak 
z akcją protestacyjną 
studenckiej ’ ponad

samolotu „Coneorde”,
obowiązujące od momentu uzyska 
nia ostatecznego zezwolenia na lą 
dowanie tego samolotu w USA.

Protest przeciwników „Concorde0
Tysiące' przeciwników lądowa­

nia na terenie USA francusko- 
brytyjskiego pasażerskiego samolo 
tu naddżwiękowego „Concorde” 
zablokowało w niedzielę swymi

30 000 górników kopalń cyny prze 
rwało pracę. Władze aresztowały 
300 demonstrantów i zamknęły uni 
wersytety w La Paz, Oruro, Su­
cre i Potosi.

Przestępczość we Włoszech
Jak poinformował Centralny 

Urząd Statystyczny Włoch, w uhie 
głym roku zanotowano- w kraju 
o 57 proc, więcej porwań niż w

dwukrotnie ezęściej używali 
ni niż w roku poprzednim.

Wstrząsy w Grecji
bro-

kopolskich, przy tablicy 
Domu Żołnierza przy ul. Nie-
złomnych, na cmentarzu żoł-

W nocy z niedzieli na poniedzia 
lek w centralnej Grecji zanoto­
wano 5 wstrząsów podziemnych. 
Ich siła wynosiła 5 stopni w skali 
Richtera. Są straty materialne. 
Brak danych, czy są ofiary w lu­
dziach.

Kradzież dzieł sztuki
Z zabytkowego kościoła św. 

Bartłomieja w Albino (Lombardia) 
skradziono M drewnianych posąż­
ków z XIV i XVI wieku. Złodzie­
je włamali się do kościoła w no­
cy z soboty na niedzielę. Według 
policji, jest to już 11 poważna kra 
dzież dzieł sztuki sakralnej, do­
konana we Włoszech w tym roku.

nierzy radzieckich na Miłosto 
wie. Wieńce złożyły m. in. de 
legacje Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, stronnictw poli­
tycznych, Wojska Polskiego, 
organizacji młodzieżowych f 
społecznych oraz Konsulatu 
Generalnego ZSRR w Pozna­
niu,

Na koncert w auli Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza c- 
bok przedstawicieli społeczeń 
stwa Poznania i województwa 
oraz tych, którzy walczyli o 
wyzwolenie miasta, przybyli 
m. in. członkowie wojewódz­
kiej instancji partyjnej z I se 
kretarzem KW PZPR w Poz­
naniu, Jerzym Zasadą, przed­
stawiciele stronnictw politycz 
nych, władz administracyj­
nych województwa, organiza­
cji społecznych, młodzieżo­
wych. Obecni byli również 
przedstawiciele Grupy Północ 
nej Wojsk Radzieckich orsz 
poznańskich placówek kc-nsu. 
iarnych.

Okóbcznościowe przemówić

nie poświęcone rocznicy wyz- 
wolenia Poznania oraz przypa 
dającej także 58 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej wy­
głosił prezydent Poznania — 
Władysław Slcbcda. W swoim 

^wystąpieniu nawiązał do pa­
miętnych dni lutowych 1945 
roku, kiedy to poznaniacy u • 
boku Armii Radzieckiej wal­
czyli o wolność miasta. W 
walce tej zginęło wiele tysię­
cy żołnierzy radzieckich, wie­
lu ofiarnych poznaniaków. 
Mówca omówił też 31-letni do 
robek naszego regionu, zwłasz 
cza dynamiczny rozwój w os­
tatnim 5-leciu. Obchody rocz­
nicy wyzwolenia stanowią oka 
zję do złożenia hołdu wszyst­
kim tym, którzy przelali krew 
za wolność Ojczyzny i ro­
dzinnego miasta.

Dowodem społecznego uzna 
nia było spotkanie kombatan 
tów z Egzekutywą KW PZPR, 
w czasie którego dokonano 
dekoracji zasłużonych. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzę. 
nia Polski otrzymali: Józef 
Budzicz, Kazimierz Budzyński, 
Wojciech Frąckowiak, Marian 
Galbarczyk, Franciszek Goch 
niak, Longin Jędziorowski, 
Aleksander Karolczuk, Stani­
sław Kupiec, Zbigniew Lewe- 
eki, Józef LiretO, Albert Ma-
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ROLA NAUKI 
I SZKOLNICTWA WYŻSZEGO
W sali Uniwersytetu im. A. Mic 

kiewicza w Poznaniu odbyło się 
wezoraj spotkanie przedstawicieli 
poznańskiego środowiska naukowe 
go z ministrem nauki, szkolnictwa 
•wyższego i techniki — Sylwestrem 
Kaliskim. Wykład prof. Kaliskiego 
dotyczył roli nauki i szkolnictwa 
wyższego w Polsce w świetle U- 
chwały VII Zjazdu PZPR.

W coraz większym stopniu nauka 
wywodzi się ze społecznych po­
trzeb i łączy z praktyką — prze­
mysłem, rolnictwem, hodowlą. Mi 
nione pięciolecie charakteryzowało 
się wybitnymi osiągnięciami w 
dziedzinie rozwoju przemysłu. Sta 
ła intensyfikacja badań, zmierza­
jących do powiązania postępu nau 
kowo-technicznego z rozwojem spo 
łecznym. Stwarza nauce polskiej 
możliwości coraz pełniejszego 
rozwoju. W ostatnich latach sta­
nęła ona wobec konieczności roz­
wiązywania zadań kompleksowych, 
mających dla naszej gospodarki 
znaczenie największe. Dzięki wdro 
żeniu do produkcji wyników ba­
dań naukowych, do Skarbu Pań­
stwa odprowadzono 12 miliardów 
złotych.

W bieżącej pięciolatce stawia 
się głównie na jakość, a więc ’ w 
nauce liczyć się ona będzie naj­
bardziej. (wos)

SPOTKANIE WYKŁADOWCÓW
PRZYSPOSOBIENIA 

OBRONNEGO

W Wyższej Oficerskiej Szkole 
Wojsk Pancernych im. Stefana 
Czarnieckiego w Poznaniu odbyło 
się wczoraj krajowe spotkanie wy 
kładowców przysposobienia obron 
nego szkół średnich. Uczestniczyli 
w nim nauczyciele, którzy w dłu­
goletniej działalności przyczynili 
się de szerokiej popularyzacji 
wśród młodzieży zagadnień obron 
ności kraju. W naradzie wzięli 
również udział: zastępca szefa 
GZP gen. bryg. Tadeusz Dziekan 
oraz przedstawiciel Ministerstwa 
Obrony Narodowej gen. bryg. Sta 
nisław Mroczka. Po referacie ko­
mendanta WOSWP gen. bryg. Wi 
tolda Wereszczyńskiego, który o- 
mówił historię szkoły i główne za 
łożenia wychowawcze, uczestnicy 
narady zwiedzili sale wykładowe, 
miejsca zakwaterowania podcho­
rążych oraz wzięli udział w ćwi 
czeniach polowych. Przodującym 
nauczycielom. wręczono: złote, 
srebrne i brązowe „Medale za O- 
bronność Kraju, dyplomy Minis­
tra Obrony Narodowej oraz 
dyplomy Szefa Sztabu Generalne­
go. (jk)

PLENUM PKPS

Wczoraj w Warszawie odbyło się 
plenarne posiedzenie Rady Naczel 
nej Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej, poświęcone doskonale­
niu działalności opiekuńczej i or 
ganizacyjnej stowarzyszenia. W 
przedstawionym referacie Rady 
Naczelnej PKPS stwierdza się m. 
in., że do najważniejszych zadań 
organizacji w br. należeć będzie 
zapewnianie wszechstronnej opie­
ki, pomocy ludziom starszym i nie 
pełnosprawnym. Wiele uwagi przy 
wiązywać się będzie do rozwoju 
tzw. usług domowych, opieki nad 
chorym, udzielaniu pomocy mate­
rialnej najbardziej jej potrzebują 
cym. (PAP)

AKTYWNA DZIAŁALNOŚĆ 
OSP NA WSI

W niejednej gminie w ostatnich 
latach nastąpił wyraźny spadek 
liczby pożarów. Decydującym czyn 
nikiem, który wpłynął na tę po­
prawę była aktywna działalność za 
rządów gminnych Związku Ochot 
niczych Straży Pożarnych, ich 
współdziałanie z władzami tereno 
wymi oraz organizacjami społecz 
nymi i młodzieżowymi na wsi. Nie 
mniej jednak w skali kraju pro 
blem skutecznego eliminowania 
przyczyn pożarów jest nadal poważ 
ny. Problematyce tej poświęcone 
było 23 bm. w Warszawie plenum 
ZG ZOSP. (PAP)

Zachmurzenie małe. Tempera­
tura minimalna od minus 5 st. do 
minus 10 stopni, maksymalna od 
2 do 7 stopni. /

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Dzisiejszy serwis informocyjny 

opracował Zbyszek Kruszona

Wybory - powszechną manifestacją 
patriotyzmu i jedności Polaków

Tezy przemówienia H. Jabłońskiego na sesji OK FJN

e 21 marca obywatele na­
szego kraju podążą do urn wy 
borczych, by wyłonić skład 
najwyższej władzy państwo­
wej — Sejmu oraz wojewódz 
kich rad narodowych. Jest to 
wielkiej wagi akt polityczny.

O Program VI Zjazdu PZPR 
realizował cały naród, człon­
kowie partii i jej stronnictw 
sojuszniczych oraz najszersze 
rzesze bezpartyjnych. Cały na 
ród ma prawo z głęboką saty­
sfakcją i dumą stwierdzić, że 
wcielając w życie myśl partu 
zapewnił sobie największą sku 
teczność swej pracy, bezpre­
cedensowy wzrost sił wytwór­
czych i potencjału ekonomicz­
nego kraju, postępu w każdej 
dziedzinie wspólnych działań. 
Umocniliśmy międzynarodową 
pozycję ojczyzny. Największe 
ze wszystkich osiągnięć — to 
wielki wzrost wiary naro­
du we własne siły i możliwoś 
ci.

O Program, uchwalony 
przez VII Zjazd PZPR wyrósł 
z naszej zbiorowej woli, doś­
wiadczeń i dążeń. I w tym 
tkwi gwarancja, że zyska on. 
poparcie w codziennym trudzie 
polskiego robotnika, rolnika i 
inteligenta. W drugą połowę 
bieżącego 10-lecia wkraczamy 
przekonani o słuszności wybra 
nej drogi.
• Obywatele naszego kra­

ju zdają sobie w pełni spra­
wę, że im lepiej zorganizuje­
my codzienną pracę, tym więk 
szy będzie wytworzony dochód 
narodowy, tym większa jego 
część przypadrke każdemu z 
34 milionów Polaków w ucz­
ciwym i sprawiedliwym po­
dziale. Dlatego Centralna Ko­
misja Porozumiewawcza Par­
tii i Stronnictw Politycznych 
zaproponowała przyjęcie pro­
gramu VII Zjazdu za platfor­
mę wyborczą FJN. Wybory 
do Sejmu i WRN staną się 
wielkim manifestacyjnym po­
twierdzeniem jedności myśle­
nia Polek i Polaków o zasad­
niczych sprawach, ojczyzny.

Q Dla realizacji tego am­
bitnego programu potrzebny 
jest ogólnonarodowy, prawdzi 
wie solidarny i wydajny wy­
siłek. Ułatwia realizację na­
szych planów umacnianie bra 
terskich więzi ze Związkiem 
Radzieckim, postępująca inte­
gracja gospodarcza socjalisty­
cznej wspólnoty i utrwalanie 
się klimatu odprężenia w świe 
cie.

0 Jednością słów i czynów 
zbudowaliśmy w narodzie głę 
bokie zaufanie do polityki na­
szego państwa, stworzyliśmy 
sprzyjający aktywności obywa 
telskiej klimat społeczny. Po­
głębiło się zrozumienie histo­
rycznej roli partii, rok FJN 
jako czynnika integracji wszy 
stkich polskich patriotów, u- 
mocniło się przekonanie, że 
wszyscy odpowiadamy za po­
myślny rozwój naszej ojczyz­
ny.

£ Programowa Uchwala 
VII Zjazdu i plan na rok 1976 
stanowią wspólną sprawę 17 
milionów pracujących Pola­
ków. Wzbogacajmy je naszą 
powszechną aktywnością i wy 
soką jakością pracy. Uczyńmy 
z pracowitości i gospodarnoś­
ci trwałą cechę polskiego cha 
rakteru narodowego.

Obywatelska gotowość 
służenia sprawie Polski, jej 
rozwojowi i dobremu imieniu 
wiara w swój naród i w swo­
ją socjalistyczną ojczyznę, wy 
sokie poczucie godności naro­
dowej i sprawiedliwa duma z 
osiągnięć naszego państwa — 
to naczelne patriotyczne obo­
wiązki każdego Polaka, bes 
względu na jego światopogląd.

O Najcenniejszym dobrem 
narodu polskiego jest nasze 
socjalistyczne państwo. Jest 
to państwo ogółu ludzi pracy. 
Jego potencjał stoi na straży 
narodowej suwerenności, jego 
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polityka zagraniczna zapewnia 
nam życie w pokoju, ochrania 
naszą twórczą pracę.

O Stale doskonalić musimy 
działalność całego aparatu pań 
stwowego. Doskonalić trzeba 
styl pracy urzędów, w trosce 
o należyte załatwianie spraw 
obywateli.
0 Na sprawną działalność 

państwa składa się także po­
stawa obywateli, ich stosunek 
do norm i wartości wspól­
nych. Myślenie kategoriami 
państwa, przekonanie o nad­
rzędności racji państwowych 
nad jednostkowymi czy reg:o_ 
nałnymi, świadomość moral­
nej jedności praw i obowiąz­
ków, zdyscyplinowanie, ak­
tywny udział we współrządzę 
niu i w kontroli społecznej, a 
zarazem głęboka i stała tro­
ska o wspólne dobro — to 
zasadnicze atrybuty postaw 
obywatelskich.
• Demokracja socjalistycz­

na jest jedną z zasadniczych 
cech całego naszego systemu 
politycznego. Uczestnictwo oby 
wateli w rządzeniu, współdecy 
dowanie o sprawach publicz­
nych i kontroli społecznej — 
urzeczywistniają się w działał 
ności partii, sojuszniczych 
stronnictw, w aktywności 
FJN, w pracy Sejmu i rad na 
rodowych, organizacji społecz 
nych i samorządów wszystkich 
form i szczebli. Przykładać 
będziemy nadal wielką wagę 
do konsultacji zasadniczych 
decyzji państwowych z ludź­
mi pracy.
• VI kadencja przyniosła 

dalszy wzrost roli Sejmu w 
życiu społeczno-politycznym i 
gospodarczym kraju.

O Myślą przewodnią zmian 
systemu zarządzania, nowego 
podziału terytorialnego,
zwiększenia roli rad narodo­
wych — było dążenie do or­
ganicznego zespolenia demo- 
kratyzmu ze sprawnością dzia 
łania. Coraz większą rolę w 
systemie naszej demokracji 
odgrywają związki zawodowe. 
Umacnia się samorząd robot­
niczy i rolniczy. Zbudowany 
został system powszechnego 
samorządu mieszkańców 
miast. Coraz większe jest zna 
czenie organizacji społecznych.

@ Myślą przewodnią zmian 
w Konstytucji PRL jest od­
zwierciedlenie przeobrażeń, 
które nastąpiły w naszym spo 
łeczeństwie- w ciągu ponad 30 
lat budownictwa socjalistycz­
nego, wskazanie drogi dalsze­
go rozwoju. Po raz pierwszy 
w ustawie zasadniczej nasze­
go państwa znalazło się okre 
ślenie miejsca i funkcji FJN.

O Budując rozwinięte spo­
łeczeństwo socjalistyczne, two 
rżymy ekonomiczne, politycz­
ne, socjalne i kulturalne wa­
runki upowszechniania socja­
listycznego stylu życia, zespa 
lania osobistych ambicji z in 
teresami społeczeństwa.
• Mamy wszelkie dane ku 

temu, by upowszechnić takie 
cechy, jak uczciwość, zaufa­
nie, i tolerancja, takt i skrom­
ność w codziennym postępo­
waniu, szacunek dla człowieka, 
życzliwość i wzajemne zrozu­
mienie, ludzka solidarność w 
nieszczęściu, gotowość niesie­
nia pomocy wszystkim, któ­
rzy jej potrzebują.
• Polityka socjalna nasze­

go państwa zmierza do umoc 
nienia rodziny i jej funkcji, 
zwłaszcza funkcji wychowaw­
czych. Będziemy troszczyć się 
o kobietę pracującą zawodo­
wo, o kobietę — matkę, kobie 
tę prowadzącą gospodarstwo 
domowe.

0 Socjalizm jest sprawą 
wszystkich pokoleń, będziemy 
tworzyć młodzieży coraz lep­
sze możliwości rozwoju i uczę 
stnictwa w pracy dla postę­

pu. Niechaj sama młodzież 
współtworzy i wykorzystuje 
te szanse.
• Osiągnięty w ostatnich 

latach dynamiczny rozwój 
społeczno-ekonomiczny nasze­
go kraju przyczynił się do 
zwiększenia wkładu Polski w 
dzieło umacniania jedności i 
światowej pozycji wspólnoty 
państw socjalistycznych, w 
dzieło pokoju i postępu. U- 
macniać będziemy braterskie 
więzy łączące nas ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi kra 
jami socjalistycznej wspólno­
ty. Kraj nasz, w ścisłym 
współdziałaniu z sojusznika­
mi będzie niezmiennie dążyć 
do pełnego wcielenia w życie 
postanowień Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Z państwami o od­
miennych ustrojach Polska bę 
dzie rozwijać współpracę w 
oparciu q zasady pokojowego 
współistnienia.
• Idziemy do urn wybor­

czych zespoleni we Froncie 
Jedności Narodu.

Q Żyjemy z pewnością ju­
tra, wynikającą z przekona­
nia, że każdy otrzyma odpo­
wiadającą swym kwalifika­
cjom pracę. Coraz pełniej 
realizujemy zasady sprawie­
dliwości społecznej.

9 Głównym budowniczym 
jedności moralno-politycznej 
narodu jest partia. Szczegól­
nie wyraźne sukcesy w pogłę 
bianiu się tej jedności i zespo 
lenia społeczeństwa wokół 
realizacji wytyczanych przez 
partię celów — widzimy w 
ostatnich latach.

# W konsekwencji całej 
historii Polski Ludowej u- 
kształtowały się dwde wielkie, 
wzajemnie uzupełniające się 
prawdy. Pierwsza mówi o in- 
spiratorskiej i organizator­
skiej roli partii. Druga o u- 
dziale w rozwoju naszego kra 
ju całego narodu: członków 
partii, ŹSL i SD, bezpartyj-, 
nych obywateli, niezależnie 
od ich pozycji socjalnej i sto­
sunku do religii, wszystkich, 
których łączy umiłowanie kra 
ju i afirmacja socjalistycznej 
drogi rozwoju, wszystkich Po 
laków zespolonych w FJN.

9 Oczekujemy, że dyskusja 
przedwyborcza przyniesie pow 
szechny wzrost aktywności 
społecznej w dążeniu do wy­
krywania i wykorzystania 
wszystkich rezerw, dla współ 
nego programu, jaki mu 
przedstawiamy.
• Umieścimy na listach 

kandydatów FJN na posłów i 
radnych obywateli cieszących 
się społecznym autorytetem i 
zaufaniem — członków partii, 
stronnictw politycznych i bez 
partyjnych.

9 Niechaj wybory staną się 
manifestacją patriotyzmu i 
jedności Polaków, niechaj 
przyniosą powszechne popar­
cie dla programu i kandyda­
tów FJN. (PAP)

Hołd bohaterom
Dokończenie ze str. 1

linowski, Jan Oborski, Flo­
rian Ogrodnik, Tadeusz Paw­
łowski, Józef Pigłowski. 12 
kombatantów otrzymało Hono 
rowe Odznaki Miasta Pozna­
nia, 10 — odznaki „Za Zasługi 
dla Rozwoju Województwa Po 
znańskiego”, 14 — medale pa 
miątkowe WK FJN „Za Wal­
kę o Cytadelę”. Odznaczonym 
i wyróżnionym gratulacje oraz 
życzenia dalszych osiągnięć 
w pracy społecznej i życiu oso 
bistym złożył I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada.

W koncercie, który reźysero 
wał Roman Kordziński wzięli 
udział: Poznański Chór Chło­

Propozycje CSRS, NRD, PRL i ZSRR

Szukanie nowych dróg 
odprężenia w Europie

Wnaddunajskiej stolicy z 
uwagą obserwuje się do 
biegające końca przygo 

towania do XXV Zjazdu 
KPZR. W Wiedniu, gdzie od 
z górą 2 lat toczą się rokowa 
nia w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej, panuje 
przeświadczenie, że przedmio­
tem uwagi radzieckich komu­
nistów będzie zarówno podsu 
mowanie osiągnięć uchwalone 
go z inicjatywy Leonida 
Breżniewa na XXIV Zjeździe 
KPZR Programu Pokoju, jak 
i w szczególności, poszukiwa­
nie nowych dróg i środków 
rozszerzenia odprężenia.

Uważa się tu w związku z 
tym, że na tej właśnie linii 
działania znajdują się nowe 
propozycje czterech państw 
socjalistycznych, o których 
mówił w ubiegły czwartek na 
94 posiedzeniu plenarnym dele 
gacji 19 państw przedstawiciel 
ZSRR, ambasador Oleg Chle- 
stow. Ta zwarta i pełna no­
wych treści oferta jest kolej­
nym dowodem elastyczności i 
zdecydowania państw socjali­
stycznych, by poszukiwać dróg 
do zmniejszenia stopnia kon­
frontacji militarnej w Europie 
środkowej — co jest jednym 
z głównych celów Programu 
Pokoju, realizowanego zgod­
nym wysiłkiem całej socjali­
stycznej wspólnoty narodów.

Według dostępnych tutej­
szym kołom prasowym infor­
macji, najnowsza propozycja 
CSRS, NRD, PRL i ZSRR łą­
czy zasady i idee zawarte we 
wcześniejszych ich propozy­
cjach, kojarząc je w konstruk 
tywny sposób z istotnymi ele 
mentami stanowiska zachod­
niego.

W celu uzyskania postępu 
w rokowaniach cztery pań­
stwa socjalistyczne gotowe są 
m. in. uwzględnić zachodnie 
postulaty w zakresie fazowa­
nia redukcji.

Tak więc w pierwszej fazie 
redukowane byłyby zagranicz 
ne wojska stacjonowane w 
strefie Europy środkowej, na­
tomiast w drugiej — zagra­
niczne i narodowe. ZSRR i 
USA wycofałyby na początek 
ze strefy określony procent 
swych sił lądowych, powietrz 
nych i jednostek wyposażo­
nych w bronie nuklearne.

Przedłożone w grudniu ub. 
roku uzupełnienia do zachod­
niego zarysu propozycji re­
dukcyjnej z 22 listopada 1973 r. 
— po raz pierwszy uznały wa­
gę elementu nuklearnego w 
procesie redukcji. USA zapro 
ponowały m. in. wycofanie ty 
siąca głowic bojowych oraz na 
stępujących ich nosicieli: 54 
samolotów bombardujących 
„Phantom” i 36 rakiet klasy 
„ziemia — ziemia” typu 
Pershing. Zachód uzależnił 
jednak tę ofertę od przyjęcia 
przez państwa socjalistyczne 
„asymetrycznego modelu re­
dukcyjnego”, według którego 
siedem państw NATO zredu­
kowałoby 3 razy mniej wojsk 

pięcy pod dyr. Jerzego Kur­
czewskiego, Chór U AM, Chór 
Mieszany im. Stanisława Mo­
niuszki, Orkiestra Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją Mieczysława Donda- 
jewskiego, Irina Rumiancewa, 
Jan Czekay, Bernard Ładysz, 
Mariusz Dmochowski, Irena 
Jarocka, Bożysława Kapica, 
Halina Frąckowiak, Mirosła­
wa Kowalak, Ewa Pawlak i 
Wiesław Kościelak, Bronisła­
wa Frejtażanka, Aleksan­
der Błaszyk, Jerzy Schejbal. 
Andrzej Ęogusz, Jan Greber i 
Leszek Dąbrowski.

☆
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13 im. Cytadelowców Poznań 

lądowych, niż cztery 
Układu Warszawskiego.

Zgodnie z tym, co wiadomy 
obecnie w kołach prasowych 
o nowych propozycjach czte 
rech krajów socjalistycznych 
podejmują one pozytywni 
element stanowiska zachód', 
niego. Propozycja ta zawiera 
konkretne dane cyfrowe, p^. 
cyzujące szczegółowo radzie' 
cką gotowość zredukowania 
potencjału taktycznych broni 
nuklearnych ZSRR w Europie 
środkowej. Gotowość przepro 
wadzenia redukcji tych groź- 
nych broni Związek Radziecki 
wyrażał od samego początku 
rokowań, obecnie precyzując 
ich zasięg konkretnymi dany- 
mi liczbowymi.

Na początek ZSRR byłby g0 
tów zredukować pewną licz- 
bę głowic bojowych oraz ich 
nosicieli: 54 samoloty bombar 
dujące i określoną liczbę ra­
kiet średniego zasięgu klasy 
„ziemia — ziemia”. Wśród in­
nych rodzajów uzbrojenia wy 
mienia się odpowiednią liczbę 
rakiet klasy „ziemia — p> 
wietrze” do zwalczania celów 
latających. (PAP)

Wieńce i kwiaty
Dokończenie ze str. I 

dium, sekretarzem NK ZSL 
— Jerzym Szymankiem, człon 
kłem Prezydium, sekretarzem 
CK SD — Zdzisławem Sied- 
lewskim i posłem Janem Pla. 
sotą. Kwiaty złożyły delegacje 
MON, Urzędu d. s. Kombatan 
tów, TPP-R ZBoWiD, młodzie 
ży i warszawskich zakładów 
pracy.

Na Cmentarzu-Mauzoleum 
oraz przed Grobem Nieznane, 
go Żołnierza wieńce od amba 
sady Związku Radzieckiego w 
Warszawie złożyła delegacja z 
charge d’affaires a. in. ZSRR 
w Polsce Gieorgijcm Raguli- 
rem. Wieńce złożyły tam tak­
że delegacje przedstawicielstw 
dyplomatycznych krajów so­
cjalistycznych. . ;-

Pc-dobne uroczystości odby­
ły sue tego dnia pod pomnika- 
mu: Braterstwa Broni ora1 
Wdzięczności w Warszawie.

PAP

„Koziołki" płacą
Na 981 grę w dniu 22 bm., W W 

rej odbyły się dwa losowania, 
wpłynęło: 134.408 zakładów warto­
ści 403.218 zł.

W losowaniu I stwierdzono: H 
„czwórek” po 2.658 pł; 31 „tróje* 
premiowanych” po 143 zl; 596 „tro 
jek” po 43 zł; '394 „dwójki premią 
wane” po 25 zł; 6.713 „dwójek 
po 5 zł.

W lasowaniu II stwierdzono: 1 
wygraną I stopnia w wys. 115-^ 
zł; 6 „czwórek” po 3.877 zł; 5 „W 
jek premiowanych” po 173 zł; & 
„trójek” po 73 zł; 131 
premiowanych” po 26 
„dwójek" po 6 zł.

Kolejne podwójne losowanie 5C 
Gry odbędzie się w dniu 29 lutego 
76 r. w Pile przy ul. Świerczew­
skiego — taras MPiK o godz.

1159-K1

skich, młodzież uroczysk 
uczciła dzień swego patron- 
Apel, akademia, spotkanie 
uczestnikami walk o Cytade^ 
wypełniły program ^nia'.- 
Szkole Podstawkowej nr 8»i • 
Andrzeja Węcławka 
no młodzieży pamiątki i 
riały związane z patro i 
szkoły, działaczem ruchu 
botniczego w czasach nW • 
wojennych i w okresie o 
cji. Przygotowano wystawy 
miątek. dotyczących hisw 
tradycji narodowej. .

Wieczorem w P°z,n°^hy! 
kawiarni „Literacka , •
się IV Turniej Wierszy 0 
znaniu i Wielkopolsce, 
nizowany przez Pałac * i poznańskie Przed^" 
stwo Przemysłu Gasif - 
nego przy współudzia e « 
su Wielkopolskiego’. u
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XXV Zjazd KPZR

DOŚWIADCZENIA
ZWYCIĘSKIEJ WALKI

Przewrót rewolucyjny w 
Rosji, który nastąpił w 
październiku 1917 roku, 

należy do tych wydarzeń w 
historii ludzkości, które mają 
nieprzemijające znaczenie w 
rozwoju społecznym. Socjali­
styczna Rewolucja Pażdzierni 
kowa zmieniła obraz świata, 
stała się punktem zwrotnym 
w rozwoju ludzkości, zapocząt 
kowując epokę przejścia od 
kapitalizmu do socjalizmu.

Proces rewolucyjnego prze­
obrażenia społeczeństwa, któ_ 
ry się w tym momencie roz­
począł, nie miał dróg przetar­
tych, nie istniały gotowe przy 
kłady, recepty przydatne dla 
wszystkich krajów i na wszy­
stkie czasy. Tym trudniej by­
ło znaleźć prawidłowe rozwią 
zania po raz pierwszy w hi­
storii. A takie przecież zada­
nia stanęły przed partią bol­
szewików, która jako pierw­
sza musiała wyznaczać drogi 
i metody budowy nowego spo 
łeczeństwa.

Szczególne znaczenie doś­
wiadczeń radzieckich wynika 
również x ogromnego bogac­
twa treści i konkretnych form 
realizacji głównych prawidło­
wości przejścia do socjalizmu 
i komunizmu.

Już Rewolucja Październiko 
wa przyniosła różnorodne do­
świadczenia zwycięskiej wal­
ki proletariatu. Rewolucja ta 
rozwijała się drogą przerasta 
nia rewolucji burżuazyjno-de 
mokratycznej w socjalistyczną, 
zademonstrowała różnorodność 
form' walki klasowej — poko­
jowych i niepokojowych, po­
litycznych i ekonomicznych, 
ideologicznych i organizacyj­
nych. Dokonana w najwięk­
szym kraju świata, którego po 
szczególne regiony różniły się 
— i to bardzo istotnie — pod 
względem poziomu rozwoju 
społeczno-ekonomicznego i kul 
turalnego, Rewolucja Paździer 
nikowa rozwiązywała ogrom­
ny zakres zadań społecznych.

Przy całej specyficzności wa 
runków rosyjskich, w Rewolu 
cji Październikowej ujawniły 
się ogólne prawidłowości roz­
woju rewolucji socjalistycz­
nej. Należą do nich: kierow­
nicza rola klasy robotniczej i 
Jej awangardy, partii komun! 
stycznej; sojusz klasy robotni 

z chłopstwem i innymi 
Stupami warstw pracujących; 
likwidacja ucisku narodowe- 
S”; ustanowienie dyktatury 
proletariatu oraz konieczność 
obrony zdobyczy socjalizmu 
Przed wrogami wewnętrznymi 
> zewnętrznymi.

Umocnienie dyktatury prole 
tariatu w Rosji pozwoliło przy 
stąpić do realizacji zadań ok­
resu przejściowego do socjali­
zmu. KPZR, w oparciu o teo­
rię marksistowsko-leninowską, 
wykrywała i sprawdzała w 
Praktyce ogólne prawidłowoś­
ci budownictwa socjalizmu. 
Stwierdziła ona. że prawidło­
wości rewolucji socjalistycz­
ni, napełniając się nową treś 

działają nadal w procesie 
warzenia nowego społeczeń­

stwa.

Przed zeszłotygodniowymi 
rozmowami przedstawi­
li, Cieli dwóch cypryj- 

2r£t^SpóW etnicznych - 
Uł‘€ \ tureckiej, nikt nie 

ta «• że właśnie
’ P^ta już runda rokowań, 

br^letSle rozwiązanie na- 
problemów. Tym 

Wv że Poprzednie rozmo 
sień zaP.lan°wane na wrze’ 
Wv* ^ległego roku w No- 
nim ,w°rkU' zak°ńczyły się za 
X? zdążyIy si<=rM- 
ces n, ’ .tej sytuacji za suk-

można to, co zdo- 
ni"° ^stahe obecnie w Wied- 
W Przed formalnym
mów zak°ńczeniem roz- 
ce rn^anowicie, że wkrót
^owań ? SZÓsla runda 
W ę.cu * z ogłoszonego zaś 
cowpp .oświadczenia koń- 
r°ZDor^ wiadomo, iż do czasu 
rozmów?Cia nast^PncJ kolejki 
by« Prze, °Pracowane mają 
Asyrio i obydwie strony pro 
i°riainc Onstytucyjne i tery- 

aczego tak w gruncie rze

Hegemonia proletariatu w 
okresie rewolucji z chwilą jej 
zwycięstwa przyjęła formę je 
go dyktatury, państwowego 
kierowania społeczeństwem. 
Partia komunistyczna stała się 
siłą przewodnią i organizato­
rem budownictwa socjalistycz 
nego, przy tym jej kierowni­
cza rola umocniła się. Sojusz 
klasy robotniczej z chłop­
stwem stał się bazą społecz­
ną powstającego społeczeń­
stwa socjalistycznego. Likwi­
dując ucisk narodowy i nie­
równość polityczną, socjalizm 
stworzył warunki ustanowie­
nia faktycznej równości i przy 
jaźni między narodami.

Równocześnie KPZR wykry 
ła nowe prawidłowości okre­
su przejściowego, które zaczy 
nają działać po zwycięstwie 
rewolucji proletariackiej. Na­
leżą do nich: likwidacja włas­
ności prywatno-kapitalistycz­
nej i ustanowienie społecznej 
własności środków produkcji; 
planowy rozwój gospodarki na 
rodowej; socjalistyczne prze­
miany w rolnictwie; dokona­
nie rewolucji kulturalnej.

W połowie lat trzydziestych 
zbudowane zostały w Związ­
ku Radzieckim podstawy so­
cjalizmu. Powstał nowy typ 
społeczeństwa. Zniknęły klasy 
wyzyskujące oraz przyczyny 
rodzące wyzysk człowieka 
przez człowieka. Planowy roz 
wój gospodarki zmierzał do 
podnoszenia dobrobytu ludzi 
pracy. Rozwiniętej w ówczes­
nych warunkach bazie mate­
rialno-technicznej i dokonują­
cym się przemianom struktu­
ry społecznej towarzyszyło sta 
łe doskonalenie socjalistycz­
nych stosunków produkcji, po 
litycznej organizacji społeczeń 
stwa, utrwalały się socjalisty­
czne ideały w świadomości lu 
dzi.

Zbudowanie podstaw socja­
lizmu w ZSRR bynajmniej me 
kończyło socjalistycznej fazy 
rozwoju. Zmierzające ku ko­
munizmowi, społeczeństwo ra 
dzieckie doskonaliło się, nafcie 
rało nowych cech, stawało się 
bardziej dojrzałe, przekształci 
ło się w rozwinięte społeczeń­
stwo socjalistyczne.

Nagromadzone w tym okre­
sie doświadczenia, mimo cech 

W Swierdłowsku

Na zdjęciu: samoobsługowy dom towarowy w Świerdłowsku, wielkim ośrodku przemysłowym na 
Uralu.

Fot. — W. Kauszanow

CYPR Krok ku ugodzie?
czy mało konkretne wyniki 
obecnych rozmów, mimo wszy 
stko, napawają umiarkowa­
nym optymizmem?

Do Wiednia obydwie strony 
przybyły z propozycjami, w 
których przy najlepszej woli 
trudno było się dopatrzeć 
punktów stycznych, nie mó­
wiąc już o wspólnych. Wyje­
chały natomiast stamtąd z 
nadzieją na znalezienie kom­
promisu. To już niemało.

Sytuacja na Cyprze ma dwa 
równie ważne aspekty: we­
wnętrzny i międzynarodowy. 
Problemy, do których rozwią 
zania zmierza się obecnie, wy 
łoniły się latem 1974 roku, 
kiedy to z inspiracji rządzą­
cej ówcześnie w Grecji junty 
wojskowej, dokonano na Cy­
prze zamachu stanu. Tuż po 
tym, 20 lipca, wylądowało 

specyficznych wynikających z 
konkretnych warunków rozwo 
ju ZSRR, umożliwiają innym 
krajom korzystanie z form, 
dróg i metod urzeczywistn a- 
nia zasad socjalistycznych, pcz 
walają szukać i odnajdywać 
we „wzorcu radzieckim” ogól­
ne tendencje i kryteria budo­
wy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Na podstawie analizy histo 
rycznych doświadczeń ZSRR 
można określić, że rozwinięte 
społeczeństwo socjalistyczne 
charakteryzuje się wysokim 
poziomem rozwoju socjalistycz 
nego sposobu produkcji, jed­
nością sił wytwórczych i sto­
sunków produkcji, coraz szer­
szym łączeniem osiągnięć re­
wolucji naukowo-technicznej z 
nowymi stosunkami społeczny 
mi. Cechą wyróżniającą rozwi 
nięty socjalizm jest komplek­
sowy i proporcjonalny rozwój 
całego organizmu społecznego, 
wysoki poziom życia politycz­
nego, ekonomicznego, kultural 
nego i świadomości społeczeń­
stwa.

Historyczne znaczenie doś­
wiadczeń radzieckich nie wy­
czerpuje się na analizie roz­
wiązywania zadań wewnętrz­
nych. Doświadczenia te zawie 
rają w sobie także praktykę 
polityki zagranicznej pierwsze 
go państwa socjalistycznego 
ukształtowanego przez partię 
marksistowsko-leninowską, któ 
re potrafiło nie tylko wytrwać 
w otoczeniu kapitalistycznym, 
przeciwstawić się atakom mi­
litarnym, naciskom gospodar­
czym, politycznym i dyploma­
tycznym, wpływom ideologicz 
nym światowego kapitalizmu, 
ale także stworzyć sprzyjają­
ce warunki do walki wyzwo­
leńczej mas pracujących wszy 
stkich krajów.

Studiowanie doświadczeń 
KPZR pomaga partiom robot­
niczym i komunistycznym, w 
tym PZPR, głębiej analizować 
wewnętrzne warunki włas­
nych krajów, znajdować bar­
dziej prawidłowe drogi prze­
zwyciężania trudności obiek­
tywnych i subiektywnych, pow 
stających w procesie budowy 
nowego społeczeństwa.

dr TEODOR ŁADYKA 

na wyspie 40 000 żołnierzy tu 
reckich. Ićh działania zbrojne 
doprowadziły do tego, że Tur 
cy cypryjscy stanowiący 18 
procent wszystkich mieszkań­
ców Republiki Cypru zostali 
rozmieszczeni na obszarze pra 
wie 40 procent terytorium cy­
pryjskiego. W ten sposób Cypr 
został podzielony na dwie od­
izolowane od siebie części za 
mieszkało przez ludność po­
chodzenia greckiego, której 
część siłą usunięto z terenów 
zajętych przez wojska ture­
ckie oraz pochodzenia ture­
ckiego.

Co się tyczy spraw w e- 
wnętrznych Republiki 
Cypru to do najbardziej is­
totnych należą trzy zasadni­
cze problemy.

Sprawa pierwsza dotyczy 
kompetencji przyszłego rządu 
centralnego. Strona turecka

Fot. — E. Mikuszewski

W naszym niewielkim za 
kładzie produkcyj­
nym — złotowskim 

oddziale miastkowskiej Fabryki 
Rękawiczek — od początku je 
go istnienia, czyli od dwóch 
lat nieustannie poszukujemy 
rezerw, które pozwoliłyby 
zwiększyć produkcję poszuki­
wanych rękawiczek roboczych 
i wyjściowych. Skróciliśmy o 
połowę okres dochodzenia do 
pełnej zdolności produkcyj­
nej, a mimo iż w roku ubieg­
łym w porównaniu do 1974

Latem rósł w tym miejscu 
stary las. Rozbrzmiewał 
gwarem ludzi i ptaków. 

Bliżej stromego zejścia do je­
ziora młodzież rozbiła namio­
ty. Jesienią pośród drzew krę­
cili się poszukiwacze grzybów. 
Dzisiaj drzewa jpź tu nie ros­
ną. Poległy pod zębami pił i 
ciosami siekier drwali. Pozostał 
tylko jeszcze zapach żywicy.

Z wielkiego „pobojowiska” 
ogromne samochody wywożą 
długie na kilkanaście metrów 
pnie. Przemysł drzewny, celu­
lozowo-papierniczy, meblarski, 
budowlany czekają na suro­
wiec. Wykorzystane będzie 
wszystko, nie tylko grube drew 
no, ale także gałęzie i kora.

&
Mimo trudnych, zimowych 

warunków w lasach wre pra­
ca. Kiedyś nazywano ten okres 
„leśnymi żniwami”; roboty na­
silano w czasie od październi­
ka do końca marca, ponieważ 
drewno pozyskiwane zimą jest 
wartościowsze, nie wymaga do 
datkowych zabiegów przeciw- 
grzybicznych. Obecnie — ze 
względu na niedostatek sezo­
nowej siły roboczej — wyrąb 
trwa przez cały rok. Mimo po­
stępu w mechanizacji prac 

żąda podziału Cypru na d w a 
państwa federacyjne, związa­
ne cienkimi nićmi niewiel­
kich uprawnień rządu central­
nego. Strona grecka w ciągu 
ostatnich miesięcy przedstawi 
ła propozycję kompromisową: 
jej istotą byłby system kanto 
nalny, a “więc związek w i e- 
1 u jednolitych narodowościo­
wo okręgów, na których czele 
stałby silny rząd centralny.

Rozgraniczenie terytorialne 
między ludnością obydwu 
grup etnicznych — według 
koncepcji greckiej — miało­
by być proporcjonalne w sto­
sunku do liczby ludności. 
Strona turecka dąży zaś do 
zachowania stanu wywalczo­
nego przez inwazyjne wojska 
tureckie.

Sprzeczne są też propozycje 
co do kwestii uchodźców, a 
więc ludności pochodzenia

Rezerwy są wszędzie i
wartość produkcji akordowej 
wzrosła prawie dwukrotnie 
(stawki godzinowe kształtują 
się na poziomie 20 złotych i 
więcej), wydajność pracy 
wzrasta nadal.

Znaczne rezerwy znaleźliśmy 
w zaadaptowanych pomiesz­
czeniach, dzięki którym zwięk 
szyliśmy powierzchnię produk 
cyjną, rozładowaliśmy panują 
cy do niedawna tłok, mogliś­
my też dokonać zmian orga­
nizacyjnych, które w efekcie 
także umożliwiły zwiększenie 
produkcji. Wykończalnia ist­
nieje teraz jako odrębny 
dział. Praca odbywa się tu 
na jedną zmianę, dzięki cze­
mu nieobecność w pracy na­
wet kilku osób nie dezorga­
nizuje już produkcji, a pra­
cownicy poszczególnych dzia 

łów nie tylko prowadzą rywa­
lizację między sobą, lecz u- 
czestniczą we współzawodnic­
twie między działami i zmia­
nami. Niemały jest w tym u- 
dział członków zakładowego 
koła ZMS.

Dzięki zaadaptowaniu no­
wych pomieszczeń udało się 

■

Zęby drzewa 

rosły szybciej
leśnych, mało kandydatów do 
zawodu drwala.

Na powstałych po wyrębach 
polanach jeszcze tego samego 
roku posadzi się nowy las. Po­
sadzi się go także tam, gdzie 
ziemia nie daje szans życia żad 
nym innym roślinom poza nie 
którymi gatunkami drzew. No­
we zalesienia wymagają dużej 
rozwagi i szczegółowego roze­
znania jakości gleb, aby zbyt 
pochopnie nie przeznaczać pod 
przyszły las terenów, które mo­
gą jeszcze przy odpowiednich 
zabiegach rodzić zboże, ziem­
niaki czy inne rośliny paszo­
we. Każdego roku powiększa 
się przecież areał wyłączany z 
produkcji rolniczej pod budow­
nictwo przemysłowe, mieszka­
niowe, przemysł wydobywczy. 
Ale potrzeby przemysłu i rol­
nictwa nie mogą kolidować z 
rozwojem gospodarki leśnej. 
Lasy są potrzebne, stawiamy 
im duże wymagania: przede 
wszystkim, aby chroniły natu­
ralne środowisko człowieka i 
dostarczały cennego surowca; 
ponadto, aby regulowały sto­
sunki wodne w glebie, urozma­
icały krajobraz, zmieniały kli­
mat, stanowiły miejsca rekre­
acji i wypoczynku. Mimo syste 
matycznych zalesień, wciąż ma 
my lasów za mało. Rosną one 
powoli, długo zatem przyszło 
nam odrabiać straty, spowodo­
wane wojną i okupacja. Posa­
dzone teraz służyć będą poko­
leniom przyszłego wieku. Za­
sobami, które posiadamy, trze­
ba gospodarować bardzo racjo­
nalnie.

Okręgowy Zarząd Lasów Pań 
stwowych w Poznaniu admini­
struje powierzchnią 1 200 000 
hektarów w województwach: 

greckiego, usuniętej z jej 
dawnych siedzib. Pewne po­
rozumienia w tej sprawie z 
sierpnia 1975 roku nie przy­
niosły dostatecznie sprawiedli 
wych rozwiązań.

Republika Cypru nie zazna 
je spokoju od pierwszych dni 
swojej niepodległości, a więc 
od 1960 roku. Dzieje się tak 
nie za sprawą tamtejszej lud 
ności, ale przede wszystkim z 
powodu wtrącania się w spra 
wy tego państwa przez obce 
rządy imperialistyczne. Przez 
wieki społeczności grecka i 
turecka żyły na tej wyspie w 
zgodzie.

Problemy wyłoniły się do­
piero wtedy, gdy rząd cypryj 
ski prezydenta Makariosa, 
który jednocześnie jest tam­
tejszym arcybiskupem (już od 
1950 r.) proklamował neutral 
ność państwa cypryjskiego. I 
to właśnie zagraża interesom 
Paktu Północnoatlantyckiego,

Dokończenie na sir. 4
TADEUSZ KACZMAREK

nam również podnieść stai 
dard zaplecza socjalnego, zc 
jemy sobie bowiem spraw 
że spore rezerwy tkwią rów 
nież w ludzkiej psychice. Oh 
zało się, że od kiedy poprr | 
wiły się warunki socjalne, w 
raźnie wzrosła wydajność pi 
cy. Poważne rezerwy istniał 
także w gospodarce materiał 
wej. Wiedzieliśmy o tym, lec 
dopiero po wprowadzeniu sp ■] 
cjalnego systemu premioweg 
okazało się, jakie są ich fak 
tyczne rozmiary. Na zakończ 
nie chciałbym wyjaśnić, że pr 
cujemy na tzw. sprzęcie po 
zaobiegowym, czyli maszynac 
wycofanych z macierzystego 
zakładu w Miastku. Jak ucz.; 
doświadczenie, także w opar 
ciu o stary sprzęt można pro* 
dukować nie tylko lepiej, al< 
także więcej.

Mówił ANTONI OSTAPOWIC2 
mistrz i kierownik produkcji Za 
kładu w Złotowie Fab.ryki Ręka, 
wiczek w Miastku, I sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej i opiekun zakładowego 
koła ZMS. (zr)

poznańskim, leszczyńskim, zie­
lonogórskim oraz częściowo pil­
skim, gorzowskim i kaliskim. 
Z tych leśnych obszarów pla­
nuje się pozyskać w obecnym 
sezonie 2 425 000 m sześć, drew 
na. Tego surowca na razie nic 
nie jest w stanic zastąpić. Prze 
widuje się, że i na' przvszłość 
pozyskiwanie drewna będzie 
wzrastać. W tym roku w całym j 
okręgu przewidziano do żale- 5 ] 
sień 1 200 hektarów, z tego na ' 
województwo poznańskie przy 
pada 480 ha. Najwięcej młode­
go lasu posadzi się w rejo­
nach Obornik. Nowego Tomyś­
la, Poznania, Gniezna i k Sza­
motuł.

W całej gospodarce leśnej 
opracowane zostały kierunki 
intensyfikacji produkcji. Cho­
dzi o to, aby z określonej po­
wierzchni w jak najkrótszym 
czasie otrzymać największą 
masę surowca. Oprócz bieżące­
go odnawiania powierzchni po- • 
zbawionych drzewostanu oraz ' 
zalesiania gruntów, nie nadają 
cych się dla rolnictwa, prowa­
dzi się uprawy plantacyjne i 
drzew szybkorosnących celem 
rozszerzenia bazy surowcowej 
drewna. Np. kilkunastoletnie 
topole doskonale nadają się do 
przetwórstwa w przemyśle ce­
lulozowo-papierniczym i pły­
towym. Nieco starsze okazy 
mogą być wykorzystywane na 
ładne okleiny.

Aby nie zmarnował się ani 
skrawek terenu przydatnego 
leśniczo, tam, gdzie nie można 
sadzić wysokich drzew, np. 

pod liniami wysokiego napięcia, 
sadzi się choinki.

Nowoczesne, intensywne me­
tody hodowli lasu to także 
specjalne mechaniczne przygo 
towanie gleby pod zalesienie, 
dobieranie gatunków odpor­
nych na choroby, pielęgnacja 
drzewostanu. Coraz większe 
usługi w nawożeniu i opylaniu 
lasów środkami owadobójczy­
mi oddają samoloty. W ub. ro­
ku właśnie w ten sposób zosta­
ło nawiezionych 35 000 hekta­
rów lasów w okręgu.

Ważnym zadaniem w następ 
nych latach będzie zwiększanie 
biologicznej odporności drzewo 
stanów. Narastające zasreżenie 
ze strony przemysłu wymaga 
zwiększonych zabiegów ochron 
nych. Tylko wtedy las bodzie 
skutecznie przeciwdziałał ska­
żeniu naturalnego środowiska 
człowieka i sam się przed nim 
'broni.

Skoro jednak lasom wyzna­
czamy tak ważną rolę w cało­
kształcie gospodarki, niechaj 
coraz większa penetracja leś­
nych obszarów przez ludzi nie 
bedzie jednym z czynników 
ujemnie oddziałujących na 
piękno przyrody i krajobrazu.

ZOFIA DOHNKE

STRONA
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la lepszej obsługi rolnictwa

Konieczna integracja działalności 
wiejskich organizacji spółdzielczych

Wykonanie przyjętego w 
Uchwale XV Plenum 
KC PZPR programu roz 

woju gospodarki żywnościo­
wej wymaga stworzenia rolni 
:twu jak najkorzystniejszych 
warunków dalszej intensyfika 
:ji produkcji. Sprawą równie 
ważną jak postęp w mecha- 
lizacji, agrotechnice i orga- 
lizacji produkcji — jest dos­
konalenie szeroko rozumianej 
landlowo-produkcyjnej obsłu­
gi wsi i rolnictwa. Chodzi o 
wypracowanie takiego syste­
mu obsługi, który przyniesie 
rolnikom jak największe osz­
czędności czasu i pozwoli im 
skoncentrować się na pracach 
produkcyjnych. Osiągnąć to 
można m. in. przez zespolenie 
z jednej strony wysiłków, a 
z drugiej środków, którymi 
dysponują działające na wsi 
organizacje spółdzielcze. One 
wszak spełniają główną rolę 
w obsłudze gospodarstw rol­
nych. O sprawach tych dysku 

, towano na odbytych ostatnio 
posiedzeniach rad nadzor­
czych CRS „Samopomoc 
Chłopska”. CZSM i CSO. Or­
gana samorządu trzech związ 
ków spółdzielczych działają- 
b*

Paradoksy XX wieku
Gratyfikacja

Nasila się okrucieństwo ter­
roru faszystowskiego w Chile, 
potężnieje protest opinii świa­
towej, a równolegle wzrasta 
pomoc Stanów Zjednoczonych 
dla reżimu Pinocheta. W ciągu 
ostatnich 12 miesięcy wspar­
cie finansowe Waszyngtonu 
dla junty w Santiago zwiększy 
ło się z 52 do 627 milionów do­
larów, przy czym drugie tyle 
wynosi wartość dostaw sprzętu 
militarnego. (PAI)

Przyczyny wybuchu 
gazu ziemnego 

w Gdańsku
Jak informowała prasa, 1 lute­

go br. w budynku mieszkalnym 
przy ul. Struga 12 w Gdańsku na 
stąpił wybuch gazu ziemnego.

Powołana niezwłocznie przez wo 
jewodę gdańskiego komisja spe­
cjalistów z udziałem przedstawi­
cieli Ministerstwa Górnictwa i E- 
nergetyki oraz zainteresowanych 
instytucji — zakończyła pracę i 
ustaliła, że bezpośrednią przyczy­
ną wybuchu było przenikanie ga­
zu ziemnego do gleby i pomiesz­
czeń budynku, na skutek uszko­
dzonego gazociągu. Podjęto jedno­
cześnie działania zabezpieczające 
przed tego rodzaju wypadkami i 
nałożono na zainteresowane insty 
tucje obowiązek zwiększenia częs 
topliwości kontroli przewodów.

Natychmiast po wypadku władze 
województwa i miasta otoczyły 
poszkodowane rodziny opieką, za­
pewniając im mieszkania wraz z 
podstawowym wyposażeniem, u- 
dzielając także zapomóg na zagos 
podarowanie. PZU w stosunku do 
osób ubezpieczonych wypłacił zi- 
1 tezki na poczet odszkodowania. 
Do pomocy poszkodowanym włą- 
czyły się także związki zawodowe 
i zakłady pracy.

Dochodzenie w sprawie wypad­
ku kontynuuje Prokuratura Woje 
wódzka w Gdańsku. (PAP) 

cych na wsi postanowiły łwo 
łać w kwietniu br. kongres 
dla podjęcia odpowiednich de 
cyzji, dotyczących doskonale­
nia struktury organizacyjnej 
spółdzielczości wiejskiej. O 
korzyściach, które mogłaby 
przynieść integracja działalno 
ści tych organizacji mówią:

Prezes Zarządu Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych — 
Tadeusz Kaliński:

— Rezultatem intensyfikacji 
produkcji ogrodniczej w bieżą 
cym 5-leciu być podwoje 
nie do 1980 r. produkcji owo­
ców oraz zwiększenie o 30 
proc, produkcji warzyw. Do­
brą pozycją wyjściową do 
realizacji tych planów są o- 
siągnięcia ostatnich lat, kiedy 
to nasze ogrodnictwo przyję­
ło kurs na nowoczesność. 
Chcąc jednak nadal przyspie­
szać postęp w ogrodnictwie 
musimy przejść na nowe, sku 
teczniejsze formy współdzia­
łania z producentami, jak rów 
nież z naszymi partnerami ze 
strefy gospodarki żywnościo­
wej. Zmierzamy m. in. do upo 
rządkowania i skoncentrowa­
nia przedsięwzięć w zakresie 
skupu, przetwórstwa i obrotu 
warzywami oraz owocami. 
Wprawdzie obecnie CSO jest 
głównym organizatorem pro­
dukcji ogrodniczej, ale zajmu 
je się tym także spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu. 
Powoduje to, że często w tej 
samej miejscowości płody 
ogrodnicze kontraktują, skupu 
ją i przetwarzają jednostki 
obu tych Organizacji. W kon­
sekwencji, każdy oddzielnie 
musi też zaopatrywać produ­
centów w środki produkcji, 
prowadzić fachowe poradni­
ctwo itp. Trudniej jest w tej 
sytuacji sprawnie koordyno­
wać i realizować lokalne oraz 
wojewódzkie plany rozwoju 
ogrodnictwa. Połączenie więc 
posiadanej bazy, środków ma 
terialnych, nakładów oraz od 
powiedni podział zadań w ra 
mach zintegrowanej spółdziel 
czości wiejskiej — przynieść 
mogłoby ogrodnictwu duże 
korzyści. Chciałbym jeszcze 
wspomnieć o innej istotnej 
sprawie, mianowicie o trans­
porcie. Skoncentrowanie tabo 
ru samochodowego w wyspe­
cjalizowanych jednostkach 
transportowych powinno wpły 
nąć na lepsze jego wykorzy­
stanie i sprawniejszą obsługę 
rolników.
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Dokończenie ze str. 3.

gdyż na wyspie znajdują się 
bazy wi>jsk brytyjskich. Z ty­
tułu swego położenia we 
wschodniej części basenu Mo 
rza Śródziemnego, Cypr stano 
wi zaś dogodny przyczółek 
kontroli szlaków morskich wio 
dących na Bliski Wschód, zre­
sztą w przeszłości wykorzysty 
wany już jako baza wypado­
wa w toku agresji przeciwko 
państwom arabskim.

Dla NATO rola Cypru nie

Prezes Zarządu Głównego 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich — Józef 
Jańczak:

— Spółdzielczość mleczar­
ska zamknęła minione 5-lecie 
pomyślnymi wynikami, wyra­
żającymi się m. in. zwiększe­
niem skupu mleka o ponad 50 
proc, oraz wzrostem dostaw 
przetworów mleczarskich na 
rynek o blisko 80 proc. Na 
znaczną poprawę zagospodaro 
wania „białego surowca” 
wpłynęło wybudowanie w tym 
okresie około 45 nowych zakła 
dów mleczarskich. Rozszerze­
nie współpracy z producenta­
mi mleka wyraziło się m. in. 
powołaniem służby surowco­
wej, zawieraniem wieloletnich 
umów z rolnikami, co przy czy 
niło się do rozwoju specjali­
zacji produkcji. Również w 
dziedzinie organizacji skupu 
uzyskano znaczny postęp; 
zwiększono m. in. bezpośred­
ni odbiór mleka z gospodar­
stwa do około 75 proc, ogólnej 
ilości skupowanego surowca. 
Rozwój specjalizacji w pro­
dukcji mleka wymaga ściślej­
szego współdziałania z rolni­
kami oraz pełniejszego powią­
zania zaopatrzenia gospo­
darstw w środki produkcji — 
m. in. w materiały budowla­
ne, których sprzedaż prowa­
dzą GS — ze skupem produk­
tów rolnych, w tym mleka. 
Innym przykładem przemawia 
jącym za koniecznością upo­
rządkowania kontaktów na li 
nii rolnik — spółdzielnia, są 
sprawy kontraktacji i zawiera 
nia wieloletnich umów. Zbież 
ny jest również cel prowadzo 
nego odrębnie przez te organi 
zacje instruktażu fachowego, 
który nabiera coraz większe­
go znaczenia. Jeżeli połączy­
my nasze wysiłki i ujednoli­
cimy programy działania, to 
zwiększymy w ten sposób szan 
sę najkorzystniejszego rozwią 
zania tych problemów. Nowo 
czesna produkcja mleczarska 
wymaga ścisłego dostosowania 
struktury naszej organizacji 
do obecnego podziału admini­
stracyjnego kraju. Możemy 
to uzyskać, tworząc w miej­
sce obecnych 340 okręgowych 
spółdzielni — 49 wojewódz­
kich spółdzielni mleczarskich.

Prezes ZG Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” — Jan Kamiński:

— Gminne spółdzielnie „Sa 
mopomoc Chłopska”, prowa­

maleje obecnie, lecz — prze­
ciwnie — rośnie. Wielka Bry 
tania realnie liczyć się bo­
wiem musi z likwidacją swo­
ich baz śródziemnomorskich 
na Malcie. Toteż już teraz za 
instalowano na Cyprze rada­
rową stację dalekiego za­
sięgu, wykorzystywaną przez 
NATO. Z punktu widzenia 
NATO niepożądana jest więc 
stabilizacja sytuacji w Repu­
blice Cypryjskiej, opowiada­
jącej się za utrzymaniem 
neutralności.

O tym, jak na modłę 
NATO-wską miałaby wyglą­
dać Republika Cypru, poinfor 
mowały niedawno gazety cy­
pryjskie. Oto w siedzibie Pak 
tu Północnoatlantyckiego — 
Brukseli, opracowano taki 
plan rozwiązania kwestii cy­
pryjskiej: Cypr powinien
być zjednoczony, jednak pod 
warunkiem, że wstąpi do 
NATO. Wtedy uchodźcy i prze 
siedleńcy mieliby wrócić do 
swoich siedzib. Rząd cypryj­
ski miałby składać się w 
dwóch trzecich Z z ministrów 
pochodzenia greckiego i w jed 
nej trzeciej z ministrów po­
chodzenia tureckiego, wszak­
że z udziału w nim miano by 
wykluczyć osoby duchowne. 
Łatwo odgadnąć, że to ostat­
nie nie jest podyktowane żad 
ną awersją sojuszu atlantyc­
kiego w stosunku do ducho­
wieństwa, lecz skierowane jest 
wyłącznie przeciwko Makario 
sowi, jako politykowi, który 
konsekwentnie opowiada się

dzące wielokierunkową dzia­
łalność, są głównym ogniwem 
w organizacji wymiany towa­
rowej między rolnictwem a 
przemysłem. GS-y skupują po 
nad 60 procent produkcji to­
warowej z gospodarstw indy­
widualnych, realizują prawie 
w całości zadania w zakre­
sie produkcyjnego zaopatrze­
nia rolników indywidualnych 
oraz państwowych gospodarstw 
rolnych w nawozy i — w zna 
cznym stopniu — w mieszanki 
paszowe. Sprzedaż detaliczna 
towarów przez spółdzielnie 
zrzeszone w CRS wynosi po­
nad 33 procent ogólnej sprze­
daży w kraju, a z produkcji 
własnej pochodzi około 40 
procent towarów żywnościo­
wych dostarczonych na rynek 
wiejski. Z krótkiej charaktery 
styki działalności spółdzielni 
gminnych, spółdzielni mleczar­
skich i /lółdzielni ogrodniczo- 
pszczelarskich wynika, że wy 
ko-nują one wiele czynności o 
zbliżonym charakterze w za­
kresie skupu, zaopatrzenia roi 
nictwa oraz przetwórstwa roi 
no-spożywczego. Organizacje 
te pracują w tym samym śro 
dowisku — producentów rol­
nych. Siłą rzeczy prowadzi to 
do „powielania” wielu poczy­
nań i przedsięwzięć, co nie jest 
korzystne ani dla tych orga­
nizacji ani dla rolników. Do­
skonaląc system pracy wiej­
skich organizacji spółdziel­
czych zmierza się do tego, 
by na terenie gminy działała 
jedna, silna ekonomicznie, wy 
posażona w odpowiednie śród 
ki gminna spółdzielnia, sku­
piająca całość zagadnień zwią I 
zanych z handlowo-produkcyj- I 
ną obsługą gospodarstw i mie । 
szkańców wsi. Dostosowanie i 
struktury wiejskich organiza­
cji spółdzielczych do obowią­
zującego podziału kraju umoż 
liwi pełne uwzględnienie pro 
gramu działania spółdzielczości 
w gminnych planach rozwo­
ju rolnictwa. Wpłynie to tym 
samym na umocnienie roli 
spółdzielczości wiejskiej i 
stworzy jej możliwości wszech 
stronnego rozwoju.. W zinte­
growanej organizacji spółdziel 
czej zespolenie sił j środków 
ale i podział kompetencji oraz 
zadań, pozwoli na podejmowa 
nie specjalizacji w określo­
nych kierunkach działania.

Istotnyiru celem proponowa­
nych zmian jest rówież stwo­
rzenie warunków dla lepszego 
wykorzystywania środków ma 
terialnych i finansowych, na­
kładów inwestycyjnych, trans 
portu, pełniejszego wykorzy­
stania kadr w spółdzielniach. 
Intencją tych propozycji jest 
także stworzenie samorządowi 
chłopskiemu szerszego pola 
do działania. Wzrośnie ranga 
samorządu, zwiększy się jego 
udział we współdecydowaniu 
o najistotniejszych problemach 
pracy spółdzielczości wiejskiej.

Rozmawiał:
GRZEGORZ MILEWSKI 

za suwerennością, nienaru­
szalnością terytorialną i neu­
tralnością Cypru.

W toku zeszłotygodtniowych 
rozmów wiedeńskich, prezy­
dent Makarios po raz pierw­
szy oświadczył, że gotów był­
by ustąpić ze stanowiska sze­
fa państwa, gdyby to miało 
się przyczynić do rozwiązania 
kwestii cypryjskiej. Intencją 
tego oświadczenia nie było jed 
nak w żadnym razie wyjście 
naprzeciw planom NATO. 
Przeciwnie: Makariosowi cho 
dzi o umocnienie niezawisło­
ści Cypru i zapewnienie, mu 
neutralności, tak, jak to prze­
widuje rezolucja Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Zakończona w Wiedniu pią 
ta runda rokowań pomiędzy 
przedstawicielami Greków i 
Turków cypryjskich — podob 
nie jak poprzednie — toczyła 
się pod egidą sekretarza gene 
ralnego ONZ, Kurta W,ald- 
heima. Jej umiarkowanie op­
tymistyczne wyniki w jakimś 
stopniu zbliżają do rozwiąza­
nia kwestii cypryjskiej, przy 
gwarancjach ze strony Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Nie Pakt/.Północnoatlanty­
cki, lecz tylko Narody Zjcdno 
ezone zapćwnić mogą zgodne 
współżycie obu wspólnot cy­
pryjskich oraz zlikwidować 
groźne zarzewie międzynaro­
dowego napięcia w ważnym 
punkcie Europy.

TADEUSZ KACZMAREK

Piłkarze ręczni Anilany 
wygrali Turniej Wyzwolenia

W niedziele zakończył sie 3-dniowy Turniej Wyzwolenia Piłkarzy 
ręcznych. Najlepszym zespołem wśród ósemki startujących w tej 
imprezie drużyn w sali „Areny” w Poznaniu okazała się łódzka 
Anilana.
Łodzianie w meczu o I miejsce 

spotkali się z miejscowym Grun­
waldem. Choć wojskowi wygrywa­
li ostatnio konfrontacje z Anilaną, 
tym razem zwyciężyli goście. Trze 
ba przyznać, że ich zwycięstwo 
było zasłużone. Byli po prostu ze 
społem bardziej wyrównanym i 
skuteczniejszym. Zresztą trudno

Józef Ziubrak
Srebrny medalista w bie 

gu na 3.000 m VII Halo­
wych Mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce ma 23 lata. 
Jest zawodnikiem SZS 
AZS od r. 1970, kiedy to 
przybył do Poznania z No­
wej Soli. Niemal wszystko 
co osiągnął w sporcie zawt- 
dzięcza klubowi akademic­
kiemu. Do ubiegłego roku 
trenował go Janusz Grzesz 
czuk mistrz Polski na 800 
m z roku 1965. Ziubrak bie 
ga na 1.500, 3.000 i 5.000 m. 
Najlepszy wynik na wol­
nym powietrzu osiągnął wła 
śnie w ubr. na 3.000 m — 
7.58,0. 1.500 m przebiegł w 
br. w czasie 3.43,0, a na 
5.000 m jego najlepszy czas 
to 13.46,4. Na tym ostatnim 
dystansie zajął w r. 1975 na 
mistrzostwach Polski trze­
cie miejsce. J. Ziubrak od 
ubiegłego roku trenowany 
jest przez znanego szkole­
niowca doc. dr. Janusza Jac 
kowskiego, systematycznie, 
choć może nieco powoli po 
prawia z każdym sezonem 
swe rezultaty. Zdaniem fa­
chowców w bieżącym roku 
może on biegać na 1.500 m 
poniżej 3.40 oraz na 5.000 
m — 13.33. Być może ną. 
tym ostatnim dystansie Jó­
zef Ziubrak — student IV 
roku AWF w Poznaniu sta 
nie się w przyszłości repre­
zentacyjnym partnerem Ero 
nisława Malinowskiego.

(ad)

Podnoszenie ciężarów
—a ■■ . ...... .. ........... .

Trojanowski uzyskał 
najlepszy wynik

Dwudniowe zawody w podnosze­
niu ciężarów z okazji rocznicy wy 
Zwolenia Poznania zgromadziły na 
starcie 64 zawodników z 7 klubów. 
Najlepszy rezultat według tabeli 
wielobojowej uzyskał zawodnik 
LKS-u Chrobry Gniezno — Zenon 
Trojanowski, który w wadze lek­
kiej uzyskał 232,5 kg. On też zdo­
był główne trofeum imprezy — Pu 
char Prezydenta m. Poznania.

Oto zwycięzcy poszczególnych ka 
tegorii: Waga kogucia 1. J. Kono- 
walski (TR Gołańcz) — 180 kg, 2. A. 
Borkiewicz (LKS Jarocin) — 175 kg, 
3. L. Sochacki (Stal Ostrów) — 
145 kg. Waga piórkowa: 1. S. Zmy­
ślony (LKS Jarocin) — 175 kg, 2. A. 
Szczepaniak (Stal Ostrów) — 165 kg 
3. J. Niedżwiecki (Pancerni Po­
znań) — 165 kg. Waga lekka: 1. Z. 
Trojanowski (LKS Chrobry Gniez­
no) — 232,5 kg, 2. D. Główny (LKS 
Jarocin) — 220 kg, 3. R. Krompiecki 
WOSS Piła) — 195 kg. Waga śred­
nia: 1. J. Jagodziński (Unia Swa­
rzędz) — 230 kg. 2. H. Piotruk 
(WOSS Piła) — 230 kg, 3. M. Kryś- 
ciaik (Stal Ostrów) — 202,5 kg. Waga 
półciężka: 1. B. Borówko (Pancerni 
Poznań) — 250 kg, 2 J. Woźnlcki 
(TR Gołańcz) — 210 kg, 3. J. Kowal­
czyk (WOSSK Poznań) — 200 kg. 
Waga lekkociężka: 1. S. Baura (Stal 
Ostrów) — 260 kg, 2. Z. Dąbrowski 
(Ziemia Nadnotecka) — 250 kg, 3. 
J. Wilczyński (TR Gołańcz) — 
230 kg. (wił)

Kolarskie eliminacje 
/ do mistrzostw Polski

W Gnieźnie rozegrano w nie- 
i dzielę strefowe eliminacje do ko­
larskich przełajowych mistrzostw 
^Polski juniorów. Startowało 67 za- 

1 wodników, którzy przejechali dy­
stans 15 Rm. Zwyciężył R. Rataj­
czak przed J. Antkowiakiem oby­
dwaj MLKS Wielkopolska, M. 
Mąkowskim Chemik Police i T. 
Krawczykiem Lech Poznań. Z 
eliminacji gnieźnieńskiej do fina­
łów przełajowych MP, które od­
będą się 29 pm. w Jeleniej Górze 
zakwalifikowało się 16 zawodni­
ków. Oprócz wymienionej trójki 
weźmie w nich udział z Wielko­
polski: Z. Przepierski Tur Turek 
(6-ty w Gnieźnie), Z. Walny Za­
głębie Konin (9), G. Połczyński 
Stomil (11), J. Górniak Zagłębie 
(1-2). (ad) 

wygrać w pojedynku z rywalem o 
mniej więcej równych umiejętno­
ściach, jeżeli trzy razy trafia się 
w dogodnych sytuacjach w słu­
pek bądź poprzeczkę oraz nie wy 
korzystuje czterech rzutów kar­
nych. Ostatecznie Anilaną zwycię­
żyła 25:22 (16:12). Najwięcej 'bra­
mek zdobyli dla Anilany _ Kry­
gier 13 i Raj 4. a dla Grunwaldu 
— J. Kuleczka 9 i Ratajczak 3.

Sukces drużynowy łodzian w po 
znańskim turnieju potwierdziły 
dwie inne klasyfikacje: -- na naj-skuteczniejszego Strzelca oraz na 
najlepszego bramkarza. *. . ... .---------- I tutaj
zwyciężyli szczypiorniści Anilany- 
golkiper Wojciech Nowiński oraz 
Wiesław Krygier, któr?/ zdobył 44 
bramki, wyprzedzając Wacława 
Andrzejewskiego SZS AZS Po-
znań — 42 i Zbigniewą Tłuczyń- 
skiego — 41.

Trzecie miejsce zajęła Stal Mie­
lec, wygrywając w decydującym 
meczu z Koroną Kielce 27:21 (13:8). 
Mielczanie prowadzili niemal przez 
cały mecz i zwyciężyli zasłużenie. 
Najwięcej bramek dla Stali zdoby 
li: Hoszowski 6 oraz Nieściór i 
Wdowiarz po 4, a dla Korony — 
Tłumczyński 9.

Bardzo zacięty był pojedynek 
dwójki poznańskich H-ligowców 
Energetyka i SZS AZS. Wygrał 
Energetyk 22:26 (13:11). Najskutecz 
niejsi w swych zespołach: Andrze 
jewski w SZS AZS 11 oraz Ski- 
biak w Energetyku — 8.

Ostatnie miejsce w turnieju za­
jęła Posnania. która obok chwila­
mi niezłej gry i zwycięstwie — 
jako jedyna drużyna turnieju — 
z Anilaną miała także okresy zde­
cydowanych załamań. W pojedyn 
ku o VII mieisce uległa Gwardii 
Ooole 17:27 (7:16). Najcelniej strze 
lali: Okupnbk ^osnania) 5 i Smół 
ka (Gwardia) 10.

Udany rajd 
automobilisłów

Przy pięknej słonecznej pogo­
dzie rozegrano w niedzielę II rajd 
szlakiem wyzwolenia m. Poznania, 
będący zarazem I eliminacją mi­
strzostw okręgu w kategorii po­
pularnej. Impreza ta składała sięz 
dwóch części. Pierwszą była jazda 
na trasie o długości 108 km z pię­
cioma próbami sportowymi, a dru 
gą odpowiedzi na 
tycznie związane z 
wolenie Poznania, 
nęły 42 załogi (w

pytania tema- 
walkami o wyz 
Na starcie sta- 
tym jelna kc-

Krystyna Maćkowiak).bieta
Rajd ukończyło 39 samochodów.

W klasie 8 zwyciężył J. Mieloch 
(AW Poznań) na Fiacie 125p — 248 
pkt. W klasie „Fiat 126p” najlep­
szym okazał się L. Nadolny (AW 
Leszno) — 234 pkt. W klasie 3—6 
triumfował J. Leśniak (AW Poz­
nań) na Fiacie 128 sport — 229,6 
pkt. W klasie 7 pierwsze miejsce 
wywalczył L, Rewers (KM Wino­
grady) na Fiacie 125p — 271,8 pkt.

Nagrodę za najlepszy sumarycz 
ny wynik prób specjalnych otrzy 
mał L. Nadolny. Nagrodę „Gaze­
ty Zachodniej” za najlepsze odpo 
wiedzi wręczono J. Leśniakowi, a 
w specjalnej klasyfikacji nagra­
dzanej pucharem za najlepszy 
czas na dwóch ostatnich próbach 
specjalnych zwyciężył J. Laskow­
ski. ’ -

Zespołowo imprezę [wygrał AW 
Leszno — 728,4 pkt., wyprzedzając 
AW Poznań — 741,2 pkt. i Ikara -
908,2 pkt. (wił)

x dalekopisem
w Gjoevik (Norwegia) rozegra­

no mistrzostwa świata łyżwiarek
szybkich w wieloboju. Wygra*8 
S. Burka (Kanada) przed T. Avńe 
riną (ZSRR) i S. Young (USA). 
Najlepsza z Polek E. Rysiówna za 
jęła 12 miejsce. I

W VI Mistrzostwach Europy w 
strzelaniu z broni pneumatycznej 
ustanowiono 2 rekordy Europy 
(K. Hillenbrand z RFN w strzela­
niu z karabinka juniorów 
pkt. i zespół NRD w tej konkury 
cji — 1.139 pkt.) i jeden świa 
(II. Wollmar w strzelaniu z piw® 
letu — 393 pkt.). Reprezentant* 
Polski zdobyli dwa srebrne mcd 
w konkurencjach zespołowy0 ; 
strzelaniu z pistoletu seniorom 
juniorów oraz jeden brązowy . 
konkurencji karabinka pneum 
cznego mężczyzn, także zesp® ■ 
wo — 1.517 pkt. * acll'1

W narciarskich mistrzostwa J 
Polski w konkurencjach klaw 1 
nych w Zakopanem tytuły 
trzowskie zdobyli: na dystans' । 
km kobiet — A. Gębala-Duraj, $ 
15 km mężczyzn - J. St !̂ox. j 
dwuboju klasycznym »■ 
w biegu rozstawnym ^obie,sta# | 
km LKS Poroniec, w biegu 
nym mężczyzn 4X10 km " 
Zakopane. z pj :

R. Szurkowski wycofa* 
larskiego Wyścigu Dookoła ■ 
z powodu bólów żołądka. P° 
etapach zajmował on 67 jgu 
Oprócz Szurkowskiego z po.acy:. 
wycofali się także inni piase 
W. Matusiak. E. Barcik i 5 . s A 
cki. Po pięciu etapach Fo ‘v do 
miała blisko 50 minut str.ui1y. J 
prowadzącej drużynowo

Para deblowa W. Fibak [ 
— K. Meiler (RFN) odpa 
rundzie turnieju tenis0^gtem A 
mie przegrywając z "u .gola8'] 
Ashe (USA) — T. okker i 
dia) 3:6, 3:6.



Nauka
--^6najchętniej sa- 

do samodzielnego 
kadzenia domu, na 
f°*0 dobrych warun- 

h (pokój), przyjmę na 
k , referencje wymaga 
’* oferty „Prasa”, Grun 

dla 37242g,

-'"T^Danią do dzieci 
Bardzo dobre wa 

! 1t oddzielny pokoj, 
wość nauki. Oferty 

® .o” Grunwaldzka 19 prasa •
dla 39CTlg________________ _ 

przyjmie jaką- 
prac^ Warunek

W ^anie. Oferty „Pra- 
^Grunwaldzka 19, dla

37582g^__________________
-TT^ća — kobieta po- 

pracy - kierow- 
^.amochodu osobowe- 
cy oferty „Prasa”. Grun 

dla 37586g.

»»nia do zawodu insta- 
Lora wod.-kan.-gaz-c.o. 
h,,vime. Prądzynskiego 
^^33-19-^- 37631 g

-"^towarzyskich — 
^"cla Adela Szczurkow- 

Poznań, al. Marcin-
^iego 2a - parter.

ścisłe, języki, 
opieką doświadczo- 
pedagogów (również 

X zamiejscowych). Za 
Bramką 5a m- 12' Zg*osze- ^godz. 19-20 . 37056g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię przyczepę ciągni­
kową na niskich kołach 
i ńewnik zbożowy. Mie­
czysław Romański. Go- 
wanewo 63-004 Tulce.

37624g

Teatr Newy w Peznanra

WYNAJMIE KAWALERKĘ
dla aktora Teatr®.

Zgłoszenia : S. Adm. Teatru, ul. Dąbrow­
skiego 5, pok. 68, wzgl. teł. 456-68, w. 10.

1202-K1

Kupię stare monety, sza­
blę wojskową, kufel do 
piwa, szkatułkę, moź­
dzierz, sekretarzyk, ser- 
wantkę i inne starocie. 
Umińskiego 7a m. 30, Wil­
da, od godz. 14. 38157g

Kupię rozrzutnik. Nowak, 
Targowisko 5, 64-111 Lip­
no. 162p

Kupię wyważarkę do kół 
samochodowych. Tel. 
835-10. 37572g

Encyklopedię trzynasto- 
tomową PWN kupię. 
Sprzedam rzutnik do prze 
źroczy „Narcyz”, powięk 
szalnik „Krokus”, radio, 
tapczan, stół, stolik pod 
telewizor, płaszcz skórza­
ny importowany, nowy, 
rozmiar 52. Poznań, Osie­
dle Lecha 24 m. 8.

37578g

Sprzedam nową ławę oraz 
szafę 2-drzwiową wysoki 
połysk. Ul. Sochaczewska 
12 m. 1. 37606g

Sprzedam tanio maszynę 
elektromechaniczną do li­
czenia typ Facit. Poznań 
— Winogrady, ul. Za- 
grodnicza 2 m. 4. 37634g

Biurko sprzedam. Małec- 
kiego 28 m. 27. 37S14g
Pianino M. Hooff sprze­
dam. Bułgarska 60.
______________________ 37619g
Magiel ręczny niemiecki 
sprzedam. Bułgarska 60. 
_______ 37620g 
Taksometr Poltax (me­
chaniczny) sprzedam. Tel. 
627-86, po godz. 17. 37627g

Sprzedam zegar stojący, 
bufet, witrynę orzech kau 
kaski, 6 krzeseł giętych, 
wyściełanych Thoneta, s_tół 
okrągły dębowy, dwa łóż­
ka żelazne. Ul. Granicz­
na 4 m. 12, w godz. od 
14—18. 39675g 
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325, przyczepy, młocar- 
nię 7 oraz samochód Mo­
skwicz 402. Józef Bro­
dziak, Stara Krobia, 63-804 
Domachowo. 192p
Sprzedam wiertarkę sto­
łową 380 V. Kosińskiego 
6 m. 7, godz. 16—18.

37513g

Sprzedam złoty sygnet z 
rubinem, duży rozmiar. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37539g.

w dniu 19 lutego 1976 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

mgr ALOJZY ARNDT
usłużony dla rozwoju przemysłu ceramiki bu­
dowlanej, wybitny organizator i prawy człowiek, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia przekazują

pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Ceramiki Budowlanej.
285-K3

Dnia 18 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
iw., przeżywszy lat 37

WALDEMAR WALICHNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Załęże 7 m. 1. 39602g

Dnia 22 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., w wieku lat 20, moja ko- 
»hana żona, córka, siostra i wnuczka

ANNA STACHURSKA
z domu Koziorek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w ©wińskach.

W smutku pogrążeni 

mąż i rodzina

»s. Piastowskie 119 m. 40. 39777g

la 22 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach moja najukochańsza 
zona, matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 76, śp.

PELAGIA NADSTAZIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pniewach.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną 
Pniewy, ul. Turowska. 39745g

Dnia 1« lutego 1976 roku zmarła

BRONISŁAWA PIEKARA
sumienna, zasłużona 

a> zasłużony działacz partyjny 
przedsiębiorstwa.

pracow- 
naszego

odbędzie się dnia 24. II. 1976 r. 
, e U na cmentarzu na Górczynie.

o go-

Zmarłej wyrazy serdecznego współ- 
Lla składają

Zakładowa, Dyrekcja, pracownicy 
n/?siębiorstwa Handlu Spożywczego, 

dział Obrotu Mięsem w Poznaniu.
291-K3

t kich lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż- 
dziadnir ,5P*enlach nasz ukochany maż, tatuś, 

> teść, brat, szwagier, wujek, śp.

JAN RACZKOWIAK
if ha siS dnia 26 bm. o godz. 12.30

; ntarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
$
>y: żona z rodziną

4 m. 1. 298-K3

18 żalem zawiadamiamy, że dnia
H °iciec i dziad’kT f zmar^ naSle ukochany mąż,

ANTONI KOTECKI
1 na się dnia 26 bm. o godz. 11.10

Ift l«rzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną 

^®°gbsławskiego 26a m. 5. 299-K3

Sprzedam akordeon „WeR 
meister" 130 bas, w bar­
dzo dobrym stanie. Cena 
6.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 10, dla 
37529g.  
Pudelki miniaturowe, czar 
ne, rodowodowe, 7-tygod- 
niowe, sprzedam (dostar­
czam na miejsce). Bzdaw 
ski, 85-217 Bydgoszcz, Ste­
fana Czarnieckiego 5—12, 
telefon 347-60. 387-K2
Sprzedam futro czarne ka 
rakuły. Ul. Lodowa 41b m. 
1 — Bogacki,37667g
Sprzedam ręczną wiertar­
kę elektryczną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37699g.
Sprzedam nową amery­
kankę 2-osobową. Telefon 
33-37-25.37704g
Sprzedam suknię ślubną z 
welonem. Poznań, Biała 1 
m. », od godz. 16. 37712g

O Samochody
Sprzedam samochód Fiat 
1509, przebieg 14.MO km, w 
idealnym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 193p.

Uwaga hobbyści! Hanomag 
Sturm Sport, kabriolet z 
1936 roku, w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39664 g.

Zis-159 sprzedam, stan 
dobry. Poznań, ul. Sikor­
skiego 25 m. 5. 37459g
Sprzedam Syrenę 103, 
Walkowiak, Bukowa 2 
m. 9, po godz. 16. 37504g
Pokrowiec do samocho­
du „Zaotawa” sprzedam. 
Bułgarska 60. 37621g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
19 lutego 1976 r. odszedł od nas na zawsze 

ukochany ojciec, teść 1 dziadek w wieku 87 lat 
śp. |

prof. MAKSYMILIAN
STATKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Inżynierska 1 m. 4. 296-K3

+ Dnia 19 lutego 1976 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie pogodzony z Bogiem, w wieku 52 lat, 

śp.

ALOJZY ARNDT
mgr ekonomii

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 
26 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

eórka, synowie, zięć i Daniela Arndt

Prosimy o nieskładanie kondołencji.

Engla 30 B m. 9. 3OS38g

tDnia 17 lutego 1976 r. odszedł od nas nie­
odżałowanej pamięci

WINCENTY GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 35 bm. o godz. 19.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążone

grono przyjaciół
39790g

+ W dniu 18 lutego 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach przeżywszy 70 lat nasz drogi oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

LEON KUPKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.30, 

w środę na cmentarzu junikowskim.

W smtstku pogrążona

RODZINA

Ul. Za Groblą I m. 13. 384-K3

tDnia 17 lutego 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany ojciec, 
teść, dziadziuś, szwagier, wujek i kuzyn, prze­

żywszy lat 68

WINCENTY GRZESIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 35 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smiHku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Małeckiego 13 m. 30. 39901g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1976 r. zmarł nagle mój najdroższy 

mąż i nasz ukochany ojeiec, śp.

inż. STANISŁAW BOGDAŃSKI
major rezerwy

Pogrzeb odbędzie się dnia 35 bm. • godz. 16 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim znztks pagrąóosta

łan z eórka mi

Ul. Małeckiego 8/9 m 9. 3M-K3

tDnia 21 lutego 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie nasz najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, tatuś, teść, syn, brat, szwagier, zięć, 

wujek i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

BRUNON SKRZYPCZAK
Msza św. żałobna odbędzie się 25 bm. o godzi­

nie 14.30 w kościele parafialnym w Mosinie, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarnej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Mosina, ul. Wysoka 4. Mbor

ODZIEŻ ROBOCZĄ I OCHRONNĄ 
00 CZYSZCZENIA I PRANIA

OD PRZEDSIĘBIORSTW I INSTYTUCJI 
PRZYJMIE W KAŻDEJ ILOŚCISPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT" W POZNANIU

Informacje telefoniczne:
Dział Wykonawstwa Usług 

1108-K1 Telefon 700-51, wewnętrzny 70

SPOk.DZIEI.NIA 
PRACY • ŚWIT •

Sprzedam Nysę typ 59, 
stan średni. Kazimierz 
Pietrzykowski Mostki 
k/Koła woj. Konin.

37540g
Zastawę. HOOp nową sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37599g.

Sprzedam samochód Syre 
na 105, Bosto, z gwaran­
cją. Stanisław Grygier, Po 
nin, poczta Kościan 64-000 
— woj. leszczyńskie.

37681g

4$ Lokale
Szukam garażu na Grun­
waldzie lub Jeżycach. 
Tel. 67-55-63, po godz. 17. 

3982Gg

Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (Wino­
grady). 36347gpr

Pokój, kuchnia, małe, sa 
modzielne zamienię na 
podobne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37597g.  
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe w 
Jeleniej Górze — ogró­
dek na podobne w Poz­
naniu. Poznań, ul. Ogro­
dowa 5 m. 1. 37608g

M-2 i M-3 własnościowe — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37696g

Dozorcostwo z mieszka­
niem, przyjmę. Telefon 
609-68 . 35266g

Warszawa — tel. 19-14-35 
— zamienię komfortową 
kawalerkę M m! — na 
M-3 komfortowe w Pozna 
niu. 39O-K2

Inowrocław — pół willi, 
piętro, atrakcyjna dzielni 
ca miasta — zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
dwupokojowe — komfort 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, 85-046 Byd­
goszcz, Pomorska 1, „188”. 

389-K2

Bydgoszcz — mieszkanie 
duże, trzypokojowe, przed 
pokój, kuchnia, łazienka, 
garaż, telefon, centrum, 
słoneczne, kwaterunkowe 
— zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu 
lub Łodzi. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, 85-046 Bydgoszcz 
Pomorska 1 „35”. 388-K2

Na korzystnych warun­
kach zamienię samodziel­
ny duży pokój, kuchnia, 
łazienka, centrum, I pię­
tro — na większe. Kory­
tarz wspólny — starsze 
małżeństwo, bezdzietne. 
Tel. 537-83 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37639g.

tw dniu 21 lutego 1976 r. zmarła nasza uko­
chana ciocia i babcia

ZOFIA SZWABA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. na cmen­

tarzu św. Jerzego w Toruniu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
316-K3

tDnia 20 lutego 1976 r. zmarł mój mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MICHAŁ SKRZYPEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA
315-K3

tDnia 19 lutego 1976 r. zakończyła zwe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana mama 1 ba­

bunia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA z WINIEWICZOW 
CIECHAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

3M52g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 20 lu­
tego 1976 r. zmarł w wieku 70 lat, namasz­

czony Olejami św., mój mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek, śp.

WACŁAW BARCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. Tl 

na cmentarzu Miłostowo.
Pogrążona w smutku

RODZINA

Ul. Długa 3 m. 26. 317-K3

—— II——

+ Dnia 20 lutego 1976 r. zmarła nasza ukocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STEFANIA DOPIERAŁA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.49 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Maszynowa 12. 297-K3

tw dniu 19 lutego 1976 r. zmarła nagle prze­
żywszy 35 lat ukochana córka, siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

WANDA SWIERGIEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
mama z rodziną

Ul. 27 Grudnia 5 m. 10. 295-K3

O Nieruchomości
Willę, względnie połowę 
— kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

^guby Różne
Zgubiono legitymację 
szkolną „Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa” — Wrześ­
nia, Ewa Nowak. 37623g

39364g I

Sprzedam działkę 4847 m! 
Suchy Las, pod budowni­
ctwo jednorodzinne. In­
formacje: Poznań-Piątko- 
wo, Pawłowskiego 4.

39311g
Kupię willę w Poznaniu 
może być niewykończona 
oraz działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37558g.

Orwochrom UT 18, barw­
ne przeźrocza Orwocolor 
NC 19, barwne filmy ne­
gatywowe, wywołuje w 
krótkim terminie. Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 26 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

39123g

Sprzedam nowy dom, 3 
km od Jarocina. Tel. Ja­
rocin 25-91. 37594g
Sprzedam poważnemu re 
flektantowi segment do­
mu piętrowego, szerego­
wego w Poznaniu (Swier- 
czewo). Warunek miesz­
kanie własnościowe M-3. 

^iferty „Prasa”, Grun- 
w^aldzka 19 dla 37598g.

Sprzedam gospodarstwo 
2,5 ha z zabudowaniami 
koło Leszna. Zgłoszenia: 
Leszno, ul. Lipowa 5.

37610g

Parkiet (mozaika), wykła 
dżiny układam, bezpyło- 
wo cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, Nowakowski — 
tel. 739-58. Na usługi udzie 
lam gwarancji. 37072g
Uszczelnianie okien taś­
mą aluminiową (belgij­
ską). Zgłoszenia kiero­
wać: ul. Zagrodnicza 2 
m. 4 (Winogrady) teL 
20-23-62.37633g 

0 Matrymonialna
Kawaler dobrze sytuowa­
ny, brunet, wzrostu Ita 
cm na stanowisku z sa­
mochodem pozna panią 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciami „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 37360g.

Dnia 21 lutego 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, szwagier, wujek i stryjek, śp.

TEODOR LEHMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. t? 

na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona

żona z rodziną
Ul. Głogowska 176 m. 5. 318-K3

tDnia 22 lutego 1976 r. zasnął W Bogu po 
krótkich i ciężkich cierpieniach mój naju­
kochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

JOZEF CZERWIŃSKI
Msza św. żałobna odprawiona będzie dnia 

25 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w 
Krzyżownikach. Pogrzeb odbędzie się o godz. 15.

Zona z rodziną
314-K3

■■■■■■■■■■■■■■■■

+ Dnia 21 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany ojciec, brat, 

szwagier i wujek

LEON FIGIEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15 

w Obornikach.
W smutku pogrążona

eórka z rodziną
39732g

+ Dnia 14 lutego 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 69, śp.

JAN MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.23 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 31 na. 7. 282-K3pr

+ Dnia 19 lutego 1976 r. zmarł niespodziewa­
nie, namaszczony Olejami św., nasz kochany 

brat, szwagier i wujek, w wieku 72 lat, śp.

EDWARD MUSIAŁ
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 35 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Rutkowskiego 43a m. 8. 39901g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 lutego 1976 r. po krótkich i ciężkich cier­

pieniach, zakończyła swój pracowity żywot, 
opatrzona Sakramentami św., najdroższa żona’ 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA BARANIAK
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie.

w smutku pogrążona 
RODZINA

Odjazd autobusu z ul. Dzierżyńskiego 15 m. 9. 
327-K3



POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Maehjavel- 
u* (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Wesele”
NOWY — g. 19 „Oni”.

GNIEZNO

TEATR IM. A. FREDRY — 
»Słuby panieńskie” (przedst. mło 
dzieżowe).

KONIN

TEATR IM. A. FREDRY — 
wJntno piątek od samego rana”.

I kiha J
CHODZIEŻ Ceramik: „Beatrice 

Cenci” i „Dzieci lwicy z buszu”; 
Noteć: „Dziewczyna z laska”.

CZARNKÓW: „Cześć artysto”.
GNIEZNO Lech: „Handlarz bro­

nią”; Polonia: „Ucieczka gangste­
ra”.

GOSTYŃ: „Żeglarz znad Dwna- 
Ju”.

GÓRA: MPeppino podbija Ame- 
iyfcę”.

JAROCIN: „Synowie sgeryfa”.
JASTROWIE „Mały wielki czło­

wiek”.
KALISZ Oaza: „Dolscy”; Stylo­

we: „Blokada” a. I i H i „Wal­
ter broni Sarajewa”; Syrena: „Na 
przykład Józef”.

KĘPNO: „Z własnej i nieprzy- 
wnszonej woli”.

KŁODAWA:1 „Jak sdobyć pra­
wo jazdy”.

KOŁO: „Alfredo. Alfredo” i 
^Dzielny szeryf Lueky Lukę”.

KONIN: Centrum: „Żądło” i 
„Arabeska”; Górnik: „Biała ma­
fia” i „Król, dama walet”.

KOŚCIAN: „Doktor Judym”.
KROTOSZYN: „Gdyby Don

Juan był kobietą” i „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej”

KRZYŻ: „Noce i dnie” ez. I i 
TI.

LESZNO: „Niewinni o brudnych 
rękach” i „Pojedynek potworów”.

NOWY TOMYŚL: „West Side 
Story”.

OBORNIKI: „Taśmy prawdy”.
OKONEK: „Wspaniałe słowo 

wołność”.
OSTRÓW Roma: „Nieposkromie 

ni hajducy. „Butlitt”. „Przygody 
misia Togi”. '

OSTRZESZÓW: „No i co doktor­
ku'.

FILA Iskra: „Dulscy””; Koral: 
„Ni<> ujdzie ci to płazem”; Sokół: 
„Dziewczyna i auto”.

PLESZEW: „Rudy lis”.
RAWICZ: „Noce i dnie” ez. I i 

n.
SŁUPCA: „Szary okrotnik”.
ŚREM Słonko: ..Jak zdobyć pra­

wo jazdy”; Kluóowe: „Dziewczy­
na s gór”.

SPOD A: „Ballada o Kowpaku”.
SYCÓW: „Audiencja”.
SZAMOTUŁY: „Cezar i Roza­

lia''.
TRZCIANKA: „Historia samot­

nej dziewczyny”.
TUREK: „Lady Carolwie T.»mb”.
WAŁCZ: „Akcja Bororo”.
WĄGROWIEC: „Granice miło­

ści".
WIERUSZÓW: „Dom lalki”.
WSCHOWA: „Sugarland Ex-

press”.
WYRZYSK: „Rzeka płynie dla 

zakocb anych
WRZEŚNIA: „Zeznanie komisa­

rza przed prokuratorem
republiki”.

Złotów: „Melodie przedmieścia”.

t RAP80 J

PROGRAM I: 7.58 — Transm. z 
obrad XXV Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego; 
10.38 Konc. muz. polskiej i ra­
dzieckiej; 10.50 „Step” — fragm, 2 
opow. A. Czechowa; 11.12 Wrocław 
skie propozycje muzyczne: 11.30 
Włoskie Płyty: 12.25 Przeboje ma­
łego ekranu: 13 Śpiewa Nani Bre- 
gwadze; 13.15 Kluby rolnika — roi 
nikom: 13.35 Rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe; 14 Muzyka baleto­
wa: 14.25 Rytmy młodych- 15.05 
List z Polski; 15-10 Z polskiej fo- 
nPteki: 15-35 Spotkani^ z »ios°n- 
ka radziecka; 16.11 Nowa płyta 
„Polskich Nagrań”: 16.35 Interser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej: 17.30 Para­
da polskiej piosenki; 18 Mtrz. i Ak 
tnalności: 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi 
p/d H. Debicha: 20.05 Pytania od 
powiedz’, dyskusje. Spotkanie z 
pedagogiem; 20.25 Konc. życzeń 
"liłośników muz. poważnej: 21.18 
Konc. Ork. R. i T. Radź.- 22.20 Mu 
zyka: 22.30 „Fala 76”; 22.40 Mini- 
recital piosenkarski: 23.10 Kores- 
^ondencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session.

Wiadomości: O.M. 1. 2. 3. 4. 5. 6, 
8, 9, 19, 12.05. 15, 16, 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry de uwertury; 8.35 Public, eko- 
noniezna; 8.55 Muzyka snod strze­
chy — Podhale; 9 Guiłlaume Le- 
keu: — Sonata C-dur na skrzyp­
ce i forten. z roku 1891; 9.40 Dla 
przedszkoli „Mały samochodz.ik” 
— słuch.; 10 „W świecie twardych 
ludzi”; 10.30 Z oper Georges’a Bi­
zeta: 11 Dla kl. VI „Wywiad z 
wielkim podróżnikiem” słuch.; 
11.40 Od Tatr do Bałtyku — Kuja­
wy i Pałuki; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Gdzieś koło 
konserwatorium'’ fragm. opow.: 
12.45 Utwory ork. A. Stradelli; 13 
Dla M. III—IV ,.W tanecznym ryt­
mie”; 13.20 Adrian Le Roy: — Sui 
ta tańców; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Przeboje Paryża: 14.10 Wie- 
eej. lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio 
— Moskwa: 14.45 Muzyka S. Pro­
kofiewa: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 Studio Sło­
necznik: 16 Śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe p/d E. Kaida- 
sza: 16,10 CRS /— rolnikom: 16.25 
MeL z musicali/ 16.40 Magazyn in- 
tormacyin—; 16.so Radioespress: 17 
W. A. Moząrt: — Trio fortep. 
"3-dur: 17.20 Poezja, która pomaca 
ży£; 17.40 Z mikrofonem nrzez
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W Wielkopolsce We wrześniu — w Grodzisku

przygotowania do siewów
Niecały miesiąc dzieli nas 

od kalendarzowej wios­
ny- Na polach jeszcze 

nie stopniał całkowicie śnieg, 
a już trwa krzątanina wokół 
przygotowań do sezonu prac 
polowych. Właściwie to już 
się one zaczęły, bowiem rolni­
cy wielkopolscy wywożą obor 
nik na pola, rozsiewają nawo 
zy sztuczne na oziminy. Za­
marznięta jeszcze gleba umoż 
liwia wjazd maszyn. Doś­
wiadczenia lat poprzednich do 
wiodły, że bardzo opłaca się 
wcześniejszy wysiew nawo­
zów sztucznych na uprawy o- 
zime. Z chwilą roEmarznńęcia 
gleby, skła-dniki pokarmowe 
są przyswajane przez rośliny.

W porę też trzeba przygoto­
wać ziarno siewne. Trwające 
od kilku miesięcy badania na 
siłę kiełkowania jęczmienia, 
przeprowadzane w stacjach o- 
ceny nasion, wykazały, że w 
tym roku jest ona mniejsza niż

Pary małżeńskie | 

ad 70 lat!
Takich jubileuszy nie tylko 

w Poznaniu, ale i w kraju no. 
tuje się bardzo mało. W poz­
nańskich DSC zanotowano po 
noć ostatni w latach pięćdzie­
siątych. Nie ma już nawet o- 
kreś lenia na takie gody — 70 
lat związku małżeńskiego! 
Właśnie zaś taką rocznicę po­
życia obchodzili w tych dniach 
państwo Wiktoria i Leon Ja­
błońscy, zamieszkali przy ul. 
Siemiradzkiego 101.

Na rodzinne spotkanie z tej 
niecodziennej okazji przybyli 
do jubilatów liczni bliscy i 
znajomi. W spomnieniom nie by 
ło końca. Wycł^Dali oni 6 dzie 
ci. Doczekali też licznej gro­
madki 15 wnucząt i 21 pra- 
wnucząt.

Mimo sędziwego wieku — 
p. Jabłońska ma W lat, a Jej 
małżonek o 4 więcej — oboje 
są pogodni i czują się znako­
micie. Dość powiedzieć, iż ju­
bilat dopiero w zeszłym roku 
przestał pracować zawodowo! 
Nieprzerwanie 74 lata praco­
wał jako stolarz — w Pozna­
niu, ostatnio w Technikum 
Handlowym przy ul. Śniadec­
kich. (bop)

*
Podobny jubileusz święcili 

w ubiegłym tygodniu 90-letnia 
Weronika i 96-letni Szczepan 
Korbasowie ze wsi Wioska w 
gminie Rakoniewice (woj. poz 
nańskie). 1 oni cieszą się bar. 
dzo dobrym zdrowiem oraz sa 
mopoczuciem; jubilat jeździ na 
wet jeszcze na rowerze, a obo 
je lubią długie spacery po o- 
kolicy.

W 70-lecie pożycia byli pań 
stwo Korbasowie gośćmi ra- 
koniewickich władz, które prze 
kazały im gratulacje. W spot­
kaniu uczestniczyła też cała 
rodzina — 3 córki i 3 synów, 
20 wnucząt i 22 prawnucząt o- 
raz znajomi i młodzież miej, 
scowej szkoły, która przedsta­
wiła specjalny program, (bop)

w latach poprzednich. Trzeba 
było zdyskwalifikować znacz­
ny procent nadesłanych prób. 
W to miejsce zakwalifikowa­
no inne, dodatkowe partie 
ziarna siewnego, będzie go 
więc pod dostatkiem wiosną. 
Jak dowiadujemy się w Poz­
nańskim Przedsiębiorstwie Na 
siennym „Centrala Nasienna" 
rolnictwo 5 województw: poz­
nańskiego, leszczyńskiego, ka­
liskiego, konińskiego i pilskie­
go otrzyma na wiosenne sie­
wy ok. 19 000 ton ziarna jęcz­
mienia, 5 500 ton ziarna psze­
nicy jarej oraz 15 500 ton ow­
sa. W wię<kszoś»ci ziarno to 
zostało już rozprowadzone 
wśród rolników. Tej wiosny 
znacznie wzrośnie uprawa ję­
czmienia jarego i buraków cu 
krowych.

Notuje się duże zapotrzebo­
wanie na nasiona jednokiełko 
we buraków cukrowych. Tej 
wiosny plantatorzy buraków 
mogą liczyć głównie na nasio 
na preparowane z krajowej 
produkcji. Przewiduje się, że 
zapasy tych nasion, pokryją 
zaledwie w 60 proc, zapotrze­
bowanie. Mimo wykonania te­
gorocznego planu kontrakta­
cji buraków cukrowych (po­
nad 58 000 ha) w rejonach 
działania fabryk Przedsiębior­
stwa „Cukrownie Wielkopol­
skie” w województwach: poz­
nańskim, kaliskim, konińskim 
i pilskim, nadal trwa zawiera 
nie umów dodatkowych. Tak 
zwany plan otwarty ma u- 
mo-żliwić zakontraktowanie 
dalszych 3 000 ha w terminie 
do końca marca br. Warto 
więc jeszcze zastanowić się, 
czy nie znajdzie się w gospo­
darstwach rolników kidywldu 
alnych — bo głównie ich do­
tyczy ta kontraktacja — jesz­
cze odpowiednich kawałków 
pól pod buraki cukrowe.

(en^

Ormowiec 
- przyjacielem dziecka

Taki był tytuł konkursu pla 
stycznego dla dzieci i młodzie 
ży zorganizowanego z okazji 
30-lecia ORMO przez Woje­
wódzki Sztab tej organizacji 
w Pile oraz Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania. Uczestniczy 
li w nim uczniowie wszyst­
kich niemal szkół podstawo- 
wych1 i średnich z woj. pilskie 
go. Do organizatorów wpłynę­
ło około 1100 prac wykona­
nych różną techniką. Auto­
rzy najlepszych — otrzymali 
nagrody indywidualne; przy­
znano również kiika nagród 
zespołowych. Pierwsze miej­
sce uzyskało Liceum Ogólno­
kształcące w Pile, drugie — 
Szkoła Podstawowa nr 4 w 
Wągrowcu, a trzecie — Szko­
ła Podstawowa nr 3 w Cho­
dzieży. Obecnie w Wojewódz­
kim Domu Kultury w Pile 
czynna jest wystawa pokon­
kursowa, zaś najciekawsze 
prace zostały zgłoszone do eli 
minacji centralnych, (zr)

trzy zmiany; 17.55 Grieg: Suita; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 Autoportret pisarza: 
T. Nowak- 21 Muz. współczesna z 
różnych stron świata — Bułgaria; 
21.50 Serafin gra muzykę wło­
skiego baroku na organach Fary 
w Kazimierzu; 22.19 Radiowy ty­
godnik kulturalny; 22.50 Aud. A. 
Chlopeckiego o Dymitrze Szostako 
wiczu; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Utwory fortep. Liszta.

Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoto>n; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Peczek mięty” — 17 
ode. pow.; 9.18 Ewa Bem na Jazz 
Jamboree 75; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
F,nrique Granados Goyescas; 19.15 
Wokalizy Urszuli Dudziak: 10.35 
„Zima na świecie zima”; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Instru­
menty jazzu — klarnet; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 15.50 „Królewskie marzenie” — 
ode. powieści Rarry’eeo Marka Pe 
trakisa; 14 Pieśni Schumanna śpie­
wa Peter Schreier; 14.45 Dudy — 
instrumenl jazzowy: 15.10 Nowo­
ści radzieckiego jazzu; 15.30 Sto- 
lat Towarzystwa — rep.; 15.45 Tar 
ka — instrument jazzowy; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki: 16.20 „To 
musi być miłość” gra i śpiewa ze­
spół Iron Butterfly; 16.45 Nasz ro-k 
76; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
„Ojciec i inni” — rep.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope­
ra tvgodnia: 19.50 „Peczek mięty''; 
20 O muzyce z Wojciechem Kila­
rem; 20.30 Od pierwszego nagra­
nia zespół The Fith Dimension; 
26-50 Tomasz z Akwinu; 21.15 Wiel­
ki pianista Władymir Horowitz: 
22.M Śpiewa M. Magoma.iew: 22.15 
Pow. w wyd. dżw. „Egipcjanin Si- 
nube’*; 22.45 Ramsey Lewis ze 
strryczkanm; 23 Wrerswe z Rzeszow­

skiego; 23.05 Czas relaksu; 23JM 
Gra i śpiewa J. Muniak.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 18.38. 12.85. 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.40 W ludowych 
rytmach — Armenia; 7.50 Transm. z 
obrad XXV Zjazdu KPZR; 11 Dla 
szkół średnich wych. obywatelskie 
„Gdybym był... czyli ekonomiczne 
ABC”; 11.30 M. Musorgski — Pro­
log i scena koronacji z opery „Bo 
rys Godunow”; 12.85 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Graja i śpiewa­
ją radzieckie zespoły ludowe; 13 
Z radiowej fonoteki; 13.50 Dla 
szkół średnich (bioiogiai „Środo­
wisko wodne a działalność czło­
wieka”; 14.25 Rep. literacki A. Bar 
tosza i W. Janickiego „Pasja wg 
panny Basi”: 14.45 Listy z teatrów 
— and. poświecona twórczości Ga­
brieli Zapolskiej; 15.15 Rep. literac 
ki „Ballada o dwóch domach”; 
15.38 „Matysiakowie”; 16.05 Rene­
sans pianoli — nagrania Clande De 
bussy’ego; 16.20 „Wszechnica ro­
dzinna”; 16.40 And. aktualna K. 
K ol anows kiego; 17 Poen. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 17.15 Aud. społeczna: 17.25 
„Poznań muzyka malowany”; 17.50 
Muz. symf.; 18.25 Naukowcy — roi 
nikom; 18.40 W .trosce o słowo i 
treść — Mistrzowie pióra. O jeży­
ku Jana Kochanowskiego: 19 
„Człowiek — Społeczeństwo — 
T^eologis” — Rola naństwa w do 
bie rozwiniętego społeczeństwa so- 
ciaHstyrznego: 19.15 Jeżyk angiel­
ski; 19.38 Studio stereo zaprasza 
(s‘erep ocólnop.l: 22.15 Rozmowy 
o książkach 22.35 Twarze jaoszn.

Wiadomości; 12, 16.
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ski 1. 6 — Semestr wstępny —

Pierwsze w Polsce piwobranie
Nie było dotychczas w Polsce imprezy, podobnej

cyjnie obchodzonemu od lat
niu. Pozazdrościł jej jednak Grodzisk

trądy- znacza się w bieżącym 
w Zielonej Górze — winobra- sporą kwotę 1,4 min zh, ’ 

poznańskim wiele domów otrzymaw woj.
i wszystko wskazuje, że wkrótce i on stanie 
ciekawych obrzędów. Nie ma wprawdzie w 
winnic, ale są plantacje chmielu i przebogate 
warnicze.

Pierwsza w zapiskach histo 
Tycznych wzmianka o piwie 
grodziskim pochodzi z 1301 r. 
i jest jednocześnie pierwszą 
wzmianką o tym mieście. Od­
tąd działało w nim od kilku 
do kilkunastu browarów, z 
których piwo zyskiwało coraz 
więcej amatorów. Dziś „gro­
dzisz” o specyficznych walo­
rach smakowych (ponoć nie 
ma pod tym względem rów­
nych sobie w świecie), przed­
niej jakości (posiada znak 
„Q”), świetnie gaszący prag­
nienie, a nawet stosowany w
celach leczniczych 
wielce popularny.

jest

Pomysł urządzania w Gro­
dzisku piwobrania, jest bar­
dzo trafny. Ma to być impre­
za o zasięgu ogólnopolskim, 
planowana jako cykliczna, 
służąca także prezentacji do­
robku tego regionu w róż­
nych dziedzinach. Inicjatywa 
znalazła mecenasów w Wydzia 
le Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego^ poznańskim 
Pałacu Kultury oraz Zjedno­
czeniu Przemysłu Browarni­
czego i przy ich pomocy pod-

y zewsząd / 
o wszystkim

ZAWÓD — TECHNOLOG 
OBUWIA

GNIEZNO. Pierwsi absolwenci 
opuścili ostatnio utworzone 
przed czterema laty przy Wiel­
kopolskich Zakładach Obuwia w 
Gnieźnie — Technikum Przemy­
słu Skórzanego dla pracujących. 
Kadrę fachowców WZO zasiliło 
37 maturzystów z zawodem tech
mk-technołog obuwia. Obecnie w 
technikum podwyższa swoje kwa 
kfikacje i wiedzę około 150 pra­
cowników tych zakładów, (bop)

KOLEJNE JEDNOSTKI ORMO

ŚRODA. Rozrasta się organi­
zacja Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej w mieście i 
gminie Środa (woj. poznańskie). 
Przybyły tam w ub. roku trzy 
dalsze jednostki — przy średz- 
kiej Wytwórni Tkanin Technicz­
nych oraz przy PGR-ach Źreni­
ca i Januszewo. W bieżącym zaś 
— przy okazji obchodów 30 rocz 
nicy istnienia ORMO — przystą­
piono do tworzenia następnych 
— przy Oddziale Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy oraz 
przy RSP Połażejewo i PGR Bie- 
ganowo. (bop)

Stefan Żeromski „Syzyfowe pra­
ce”; 6.39 — TTR — Matematyka — 
1. 9 — Potęga z wykładnikiem na­
turalnym; 7.59 — Bezpośrednia
transm. z otwarcia obrad 25 zjaz­
du KPZR (kol.); 11.05 — Wychowa­
nie plastyczne kl. VII—VIII — 
Architektura wnętrz (kol.); 12 — 
Język polski dla kl. IV lic. — 
Bartolt Brecht — „Matka Courage 
i jej dzieci”; 13.45 — TTR — Se­
mestr II Chemia — 1. 14 — Nawo­
zy azotowe (kol.); 14.38 — TTR — 
Semestr II — Uprawa roślin — 1. 14 
— Podstawy nawożenia; 16.30   
Dziennik (kol.); 14.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Tańczy i śpiewa ze­
spół „Wiosna Kirowgradu” (kol.); 
17.25 — „XYZ” — cz. I; 17.55 — Stu­
dio Telewizji Młodych; 18.45 — Fak­
ty, Opinie, Hipotezy — „Kiedy 
otworzy się ziemia”; 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.15 — Wiadomości sporto­
we; 28.25 — „Przypominamy, radzi­
my...” (kol.); 20.30 — „Trzecia^ gri- 
nica” — ode. V pt. „Nieznajoma (z 
baru Bolero” — film ser. TeleWizjJ 
Polskiej (kol.); 21.20 „Świat i Pole­
ska” (kol.); 22.85 — Dziennik (kol.f; 
22.20 — „Czworobok” (kol.). .

się znany z no%e
elewacje, naprawionych« 

tym rejonie nie wiele odcinków
tradycje bro-

jęto już do niej przygotowa­
nia.

Do piwohrania — mówi naczel­
nik miasta i gminy — Władysław
Chwalisz pozostało
wprawdzie dużo czasu,

jeszcze 
bo odbę-

dzie się ono 11 i 12 września, ale 
chcemy by była to udana impre­
za, stąd staranne przygotowanie. 
Z początkiem roku powołany zo 
stał społeczny .komitet organiza­
cyjny, w którym utworzono 5 ko 
misji mających czuwać nad przy 
gotowaniem określonych spraw.

W oba wrześniowe dni od­
będzie się wiele interesują­
cych obrzędów, imprez kultu 
ralnych, turystycznych i han­
dlowych, pokazów. Nie chce­

ulic, chodników i parkaj 
przybędzie zieleńców i 
ników. Z pewnością ? 
ko pojętym działaniu na rz^ 
poprawy ładu i estetyki 
sta nie zabraknie też samu' 
mieszkańców, na których J 

mocno u 
tamtejsze władze. A że
łeczną pomoc

fią oni pracować we 
nym interesie, dowodzą dj 
tychczasowe rezultaty' 
nokrajowego konkursu „Mi^ 
Gospodarności” za okres 1975 
—76, w którym Grodzisk prz0. 
duje w Poznańskieim.

PIOTR BOROWICZ

my dzisiaj 
szczegółów, w 
razie atrakcji 
M. in. planuje

już zdradzać 
każdym bądź 

nie zabraknie, 
się urządzić sąd

nad piwem i barwne widowi­
sko teatralne, kursować mają 
obwoźne punkty sprzedaży 
piwa, odbędą się różne zloty 
i rajdy, imprezy sportowe, 
nabyć będzie można okolicz­
nościowe plakietki i pamiątki 
regionalne.

Grodzisk przybierze nieba­
wem odświętny wygląd. Na 
związane z tym wydatki prze

TRAKTORY DLA OSZCZĘDNYCH

LESZNO. 2500 książeczek PKO 
premiowanych ciągnikami posia­
dają rolnicy w woj. leszczyńskim. 
Ta forma oszczędzania jest tam 
coraz popularniejsza. Ostatnio w 
Śmiglu odbyło się kwartalne loso 
wanie książeczek nagradzanych 
ciągnikami „Ursus C-330”. Do 
wylosowania przeznaczono 2 trak 
tory. Wygrali je posiadacze ksią­
żeczek: nr 169165 założonej w 
Banku Spółdzielczym w Pakosła­
wiu oraz Rf 162452 w BS w Śmi­
głu. (tt)

PROGRAM II: 16.35 — Język an­
gielski — 1. 19 — kurs podstawo­
wy: 17.10 — z cyklu: Malarstwo i 
Film — Olg* Boznańska i Witold 
Wojtkiewicz (kol.); 17.50 — Teatr 
Telewizji: Wojciech Bogusławski — 
„Spazmy / modne”; 19 — „Te­
leskop”; 19.10 — Telereklama; 19.20 
— Dobranoc (koi.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości spor­
towe; 20.25 — Wtorek Melomana; 
Migawki z próby „Don Juana” — 
Mozarta, V Koncert brandenburski 
i Laureaci Konkursu Chopinow- 
skieuro: 21.15 — „24 godziny” (kol.); 
21.25 — „Loża”; 22.10 — Język nie­
miecki — lekcja 15.

Młodzież poznaje 
zasady prawa

W listopadzie ubiegłego roku, m 
Radzie Miejsko-Gminnej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
dzieży Polskiej i Prokuraturze j=. 
jonowej w Środzie powstał Be> 
nowy Ośrodek Społeczno-Prawny 
Prokuratorzy, sędziowie, radcy 
prawni, funkcjonariusze MO i psy. 
cholog udzielają młodym lu*ioa 
porad z zakresu interpretacji g; 
wa. W ramach edukacji prawni­
czej młodzieży odbywają się sp«. 
kania i prelekcja w szkołach i & 
kładach pracy. Dużym zatat«re«.
w-amiem cieszą się pogadanki i 
cyklu „Prawo a rodzma”.

Obok prelekcji i porad prawni, 
czych (chętnie korzystają 1 nich 
młodzi z gmin: Środa,' Nowe Mis. 
sto, Kleszczewo, Kórnik, Krayto 
sy i Zaniemyśl), celem dzlałalnote 
ośredka jest zapobieganie niedosto­
sowaniu społecznemu oraz obejnw 
wande opieka, młodzieży, która wi. 
szła w kolizję z prawem. Pny ś 
rodku działa sekcja młodiieżowyti 
kuratorów społecznych — ebej™ 
ją oni nadzór nad swoimi kolegami 
którzy dokonali przestępstwa.

Akcja resocjalizacyjna w ośa 
ku przyniosła już w wielu pn 
padkach pozytywne rezultaty, 
styczniu odbyło się w Ostrowint 
nie szkolenie 40 młodzieżowych k 
ratorów, zorganizowane przy wst 
udziale Wojewódzkiego Ośrcd 
Społeczno-Prawnego w POTnsi!

(gra)

List ze wsi

„Rodzina" spółdzielcza
— „Nowy Świat” — to brzmi trochę symbolicznie i optymi­

stycznie, a zarazem zachęcająco. W ostatnich latach często 
pojawiała się ta nazwa w prasie, w telewizji i w głośnikach 
radiowych. Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna koło Dobrzycy 
w woj. kaliskim, która tak się mianuje, bądzie niebawem je­
szcze bardziej popularna. Nawet w tych zakątkach kraju, 
gdzie dotąd mało kto słyszał o „Nowym Świecie". Stanie 
tak zapewne dzięki fiłmowii Krzysztofa Wojciechowskiego 
„Rodzina".

Ten pełnometrażowy, dokumentalny film w kolorze powsta 
właśnie tutaj — w jednej z przodujących RSP i opowi^a 
problemach i pracy spółdzielców z Nowego Świata. 
pokazując ich życie, stworzył film dokumentalny, jakiego j • 
szcze nie było w polskiej kinematografii. Oto pojawiają si? 
na ekranie bohaterowie, którzy są zwykłymi ludźmi, nie 
torami i nie statystami — nie grają określonych, n3!?0 
nych im scenariuszem ról — ale grają samych siebie. Kam 
ra fotografuje ich w codziennych sytuacjach 
polu, w domu i w biurze przewodniczącego spółdzielni, we 1 
przychodzą ze swoimi najważniejszymi, życiowymi Prot> ^b2U.

Reżyser po kaliskiej prapremierze powiedział, że re 
jąc ten film, chciał pokazać nie tylko nowoczesną wes 1 P । 
cę, ale prawdziwych ludzi i również to, jak myślą 1 * 1^ 
sposób zmienia się ich życie. Powiedział jeszcze, że 
wyrazić „coś w rodzaju hołdu ludziom, którzy oaj4 
chleo .

To wszystko byłoby jeszcze za mało, żeby zdecya ■ 
wyróżnić ten film spośród innych tego rodzaju obrazom . c 
mentalnych. Toteż Wojciechowski zrobił coś więcej. Wyc r' 
od dokumentu, od realistycznych sekwe; •]: ^a!ęt0^,a od 
— bez ustalonego scenariusza i scenopisu, sprg130 tyZFIi 
strony psychologicznej pokazać życie wiejskie. D^a 
sytuacji autentycznych zdarzeń i problemów starej w 
rżeniu z nowoczesnością — wiąże poszczególne lc^w z 
fabułę. Tak, jak wiążą się indywidualne losy 
życiem mieszkańców sąsiednich wiosek, skąd oni 9 
wyszli. W ten sposób powstał dokument sfabularyz 
swoistej dramaturgii — lecz nie fikcyjnej, au''®n,^7.ne* Ą|e P°

Tytuł „Rodzina” może wprowadzać w b.ą; _-e ro- 
obejrzeniu filmu widz zostaje zorientowany. Ko ’ zrozu- 
dzinne łączą wielu spośród spółdzielców, to zie.S,oC;njczący 
miałe, jak w każdej społeczności wiejskiej. Prze* ’ pjep 
Stanisław Królik jest zięciem poprzedniego, a zar - 
wszego przewodniczącego RSP — Jana Koczorow^,7^ 
kich związków jest tu więcej. Poprzez więzi juz naze,Ti 
szerzej ukonstytuowanej płaszczyźnie — wszyscy sWOj|n i 
rzą' wspólną rodzinę spółdzielczą. Pracują jak naufanje. 
dbają jak o swoje. Mają do siebie szacunek 1 z3 oazie',

Zaraz po prapremierowej projekcji filmu w ka*or zebrali s* 
wszyscy jego bohaterowie oraz reżyser 1 operat ołuCjnie 
w świetlicy w Nowym Świecie. W to wtorkoweie|cza ro- 
zapanotoał tu uroczysty i odświętny nastrój. Spo - " jesZcze 
dżina żebrała się żeby podyskutować i dopowie^ ^ypowie^' 
to, czego film nie pokazał. Tak jak na ekranie —- do
były szczere i prawdziwe. Pochwalili reżysera, ' 
niego mieli o to, że niepełny pokazał ich doro 
również można było niewyrażoną dumę z „aktors.


